
W DUBrECKU 
na kolonii 

W DubiecJtu w Ośrodku W ypoczynkowym Ztlkladów 
Plyt Pilśniowych ~p~dz.aJą wakacje dzieci pracowników 
pnemystu drzewnego z Przemyśla. Suwałk. C zarnrj Wody, 
Orzechowej, Elka i Spych:lwa. W lipcu są tu chłopcy, IV 

sierpniu pnyjadą dziewczt;' t a. Chlopcy jak to chlopcy. lu­
bią dokazywać i psocić, to też 7-050bowe grono wychowaw­
cuw z kierowniczką Barbarą Buchczyk na ctelc na brak 
zaj~cia nic narzeka. 

Tadki. Wo;tki. Zbyszk i, Jurk! - a jest ich 170, chwalą 
sobie I)oby! IV Oubiccku. klory mija im na lVy('jcczkach do 
okolicznych la~ów (maliny obrodziły jak nadko), kqpicH 
IV Sanie. zabowach l grach sportowych Ofaz podróżach auto­
k arem do My~zk.)wicc. Lańcuta, Pn.:emyśla i innych atrak­
cyj nych miejscowoścI. Ape t yty dooislljq, II 7.1' wyży~icnie 
jl"St d obre. toteż nic jeden pi!Uj li~t do domu informuje 
mamę: - przybyłem na wadze dwa kilogramy! 

Wszy~cy Sil zdrowi, wypadków zachorowań nie było. 
s ki 

F ot: T Z 

J aJmsz Bocznk przu kolepac/t twierdzi, że za dom.em m.n 
nie/ęsknO. lecz na~ ra1Vdę jest II1.tle~ej. Cllętnie WI';-C i cz~" 
SIO pisze listy do rod~lców. 

Kiedy starsi 
{Jra3'! 'na bois· 
ku w pi//;:ę, ic" 
m/od", koledzy 
chęLnie bQWl(ł 
się w plask II. 
Odbili '" się nQ· 
I()CL ko"kl"$ 
blidow'uczych 

'la; /lIrlnicj· 
szych p%ców. 

Nr 30 (38) (Rok II) Sroda. 24 lipca 1968 r. C ena 2 zł 
a __ 

TA GDZIE WIEtlNY UPAŁ , 
Chciałcm pugau:u, I Nie mcem , ale okaza ło 

się, że lu nlemużliwe , ,,1.eII\Yia k" ma tylko 
wejście od d"lu. Tneba się doil umiejętnie 

\Ys li zn~c, a Ilotem widac j ut Iylk o ... nogi . \V 
wlł sk i m ga tiJ łe "żeliwiaka" nIc 't lll iesci s ię \Y 
iaiJnyrn wYlIall ku czluwick w ysoki i z hn,usz" 
kle ili, wejdzie lam t ylko drobny ł " zwlnny, l a­
ki właśn i e, Jak l'Oremiee. 

Piec ezyśd się codzicnJl ie na pierwszej uJl ia· 
n ie pttcd ka·l.dorazow) m "",-Iollem . I{obota 
imudna I c il;żka . P Ul'uje s i ę stojąc w nie· 
wygodne j PUz! cJi. No i lueba s ię spicnyc, 
bo o godz. 12 rozpa l ają. O 14 pUyt' hodzl dru­
ga I luiana. CI pracuJą w naJwyisleJ tempe· 
raturle, dOclwdząt'!'j w flkr es;!' Ic tnim do 60, 
a łha\\et 70 s t"P. C. Pu~ zalewa OCly, śeicka 
po napiętych mięśmaeh . Oczy praWi e nic nie 
widzą. a ia r buchający 1- żcliwiaka pali s to 
razy mocniej, uli slońce n ad nad~lLńskiej pla-
ŻY. 

" 
D AWNIEJ było gOr7.eJ - opowiada 

starst.y mistrz J .. kub lTarLman, który 
ma JU;:: 7~ '1obą 20 l(lt pracy. PnI'· 

uedł lu wszy ~tkie ,.:cteble robotnictej n ic " 
rarchii: zaclynal od formlt>rza, obecnie $pra­
\VlI;e odpo w iedzialne ~Ianowi~k:; w Odlewni 
ZWEAP .. Pulna'· Pc;~latJa od~nake Przodowni· 
ka Socjaliilycznej Pracy. pnylnana mu "w 
uznanIu za;luJ; ~a OSlotg,1ic:ia w pr acy". - To 
byla zwykla buda - ml'lwl ::I st::lrej odlewni -
ni«s7cz{'lny Gach ~rzccickal i kapała na dowe;', 
prymitywne warunki. koks n057.0no na 
pleC8ch ... Żadnej w"ntyli1cit , brak odzieży o­
chronnej i prOdllkcja t(":IoChę monotonna: cześ· 
ci maszyn d.1 Hycia ')rd~ !)f7.edmioty przczna· 
cton!! n3 sprzedaż (rus~ta itp.). 

In±ynler Wlad)'s law Podkowa, ltierownik 
Wydziału Odlcwn .. L\!oUa::a mi uwa gę rUi bar· 
dzo ~haralftcrystycznq cl'::,hc;' od!c\V:likó\\', W 
ich trudnej pracy jeil spora doza emocji. któ­
rą porówna'" m;:;ż;'],1 call{iem śmi"kI ~ t:j . ja­
ką spotyka S!ę I'l!l 3p<Jrtow vch stad:onach. 
Moment wyt:zek;W'.l;!la na odlew jl'st chwilq 
pelną n apiecltl k.-lidy nsta:lOwia sic i nie­
pokoi: w)'s?cdł czy ni.:>? CzesIo rob Clt n jc)' w 
godzinach w r;ol n)''.''h od Ptacy prtychod~ą do 
swego ~akladu. aby ~o"ac'.yt d'-ielo wł:Hn\'ch 
rąk i nac:es,-yt O(7)' odlewem. k tóry "wys~l'dl" 
jak tr7eba 

Kiedy przechod·tim}' I'rtez for miernie;'. Wio· 
d zimie rz Dtlrolia ~_ l1jety le~t 3wOjq pr3cil, 

- T o nas:a .,Iatr," - mowl iniynier - lak 
go WHY,;CY tu ra~yĄ'3fTly. Uc?eslnik i lynnego 
slrajku okupaCyjnł-go w roku 1921. Odu'ac~o· 
ny Złotym Krtyiem Z.aslugi. Ma za sobą 40 
lat pracy .. 

, 

- Czterd:r.lCŚcl c .. lery - ooprawia ,,(tito" Do. 
r otiak. 

'l"altICh jak on jcst w,ęcei. choćby na pny­
I\lad form ierz Sta n isla w lły kuIYski l Józef 
I"ulko. Ten o~ta\.nl ClIC potraCi 5 ied~ie~ bez.­
cz.ynnie w domu. Gdy pO~ledt na emerytur<:, 
pozegnany pnt:dtfm ,el dfoe7.nle przez kolegow 
i klerownic:w,- zakla:iu. na dn.lg. dzicIl w od· 
lewni 7.jaW!1 ~I~ Wgo "yn ; muwi: 

- Bida. p anie Iniy:\icrze. Radt p:m roś. Oj_ 
ciec się załamaL Powiada. ie jest ju± niko­
mu ni!'potr~cbny. Co Ja m .. m 2. mm robić? 

Polko wrucll d"l >. aklod u I pracuje na pól 
eLa tu. 

- Nast ludzie koc hają swoją prac<: - twier­
dzi inz)'nier Pod..:o .... a I '\le prtesad~a ani 
troch~. Zreszlą ])rqldajy ŚW1UOCli\ o tym do­
bitnie. 

Nowa od!ewn:a - oddona do użytku w r. 
1955 - zna':2:!>!C lepiej przy ,tasowana jest do 
potrzeb produ'tcj!. J<,dnJ~~~;nlC poprawie u­
legły warU:lkl pr.:lcy. Nikt już n ie nosi na 
plecach kol~ s iarkJ j nie wipina s ic: po strO~ 
mych schodach. Mrchnnil3t'Ja z;a~ti\pila wysi­
kk ludzkic h m\ł'!sllI. Warto ('hyba nadmienić, 
że najci~:i.sLl' odl.:>w. pr.Jdllkowany w ~ta rcj 
odlewni watyl ~alt·dwi e 5.11 Iq;.. Obecnie. nic 
tuk dawno temu. [lObIta dol!) .:hczasowe rekor­
dy odll'wt"m oJ wa 11e 800 k~ Oczywiście był 
t o przypad i? k jcdno .. ~kowy gdyż do ich spe· 
cjalizacjj n .e o,'I':'±a tego typu kolo~y. Il ość 
odlewów na projektowane 750 L rocznic -
siC/I!Q I 100 - I 2'00 ( 

Kadra odlewnI Je~t bardzo ~tabilna. Nie no­
tU le siC tu tzw plynności. W i<:,k~wśl: robot ­
ników to dlugol~lni pracoWOlt·y. dl:! któr)'ch 
odejścit< lub s l użbo .... 'e przcoie~ienie byłoby 
pOC7yt)'wane za kilr<: OddJiulowa orga nizacja 
partyina~ gd1.il' funll'c je ~('l'retarza sprawuje 
Inw. WoJcie{'h U ~k , '2:rzeSla pru wie 30 proc. 1.:a ­
logi. Na cześc: V Zja1óu podjet\;! szereg cen ­
nych zOboWI!\zan. Obok doświildt7.onych i 
.. ~tarych." pracują mlodzL tacy. j tJk już 
w spomniany Ni .. miee. · C~nrn i ... cki ł Z.,.,ier~ .Y· 
niecki... W iadomI). że btdą dobrymi odlewni­
kami. podobnie. jak ich kolcd1y. 

Plan zawsze jest wykonuny, nawet teraz, w 
okre$ie upalnw W k'l:endar1t1 inzYfliera Pod. 
kowy ~najdllja sic rullryid w którvch wpi­
sane s~ tyredd: 1fl2 pro.: .. 103 proc .. 104 proc ... 
Ni gdy mn:uj. Te cyCerKi wed r uja do ul"aedo­
wyeh spra,,-,ozdan. spr&w01danl1l do minister­
~ twa, li IV prasIe ukazuje 'le lakoniczna nottlt­
ka: - W ykonali plan pnt>d tcrminem. Ale. 
nil lo. ±eby uj!,!'" tc cyferkI: w urzc;'dowym 
sprawoldaniu. sk łada s:c wiele krnpl'i Iudt~ 
k:ego polu ora~ codzle.'nncj. ZWYklej pracy, 
wvlton,vwancJ z po,';:ucil.'m odpowicdzialno.sc! i 
umilowaniem zawodu. 

A. J. QIER 

Czellamu /la Ii.sl!! 
z kolonii 

IAlIo w pchli. ZnocznG c.!~!ł: -no,m/ods:ych obywateli na . 
s~egn !) rodu p rlC bIlW', na k%nlOch, obozach wędrownt/ch , 
bnu{I/(och iII-. Co pet4'ien CZOIl, w cltu;i!och wo/nt/cll od ta­
bau; lub pod wp/uwem ~ę3'k"oty '!Q J omem, pi~zq Ii~ty do 
rod=iców - nlljczę~ci .. } krótkie, /lIko/lirlll(:!. Co! niccQ.ł 
lOSporl]llq 10 nich n [ 11m, jUk Sil; crult! , nil czt/m mija in~ 
CZfl3', j ak się odżywio,q, czy 'nie ci/aTu/a. 

Chrieliby!mu. I.1zl'bU również do mu docieroły lbty na­
szych nOJmlod"zllCh cZll l elll/kow Clu;ltlie Je oplIblikujcmy, 
Stanowić b~dq z pf'wl1o$(' rq nie Iylko zbiór wokacyjnych 
wrażd!, lecz również l)eW"cl1o rodzaju O('('nę wllslawionq 
organizato rom kolallil i wlJchotvllwcom przez ic/t podopie­
cznI/ch 

ZoliylkoWlI lOml'1( w D ubiecku nie może P()mid(';c ws~ystkich 1Iczestników kolonii, Coleż 
C2~!ć z nich nueszko w nowllm, bar/bo !adnie prezcn!ujqclilTl su,' pawilonie. 

A więc czekallly! Wśród Illitorów listów rOZlosujemy nil­
grod)ł ksiqżkllwe. 



Str. 2" 2YCIK PRZEMYSKIE 

• w rocznicę 
wyzwolenia Przemyśla 

S ukcesy A r mii Radzice klej na fr on ei!! wschod nim do­
prowadziły do u~ ta lcn la frontu radziecko -n iemiMkieco w 
c~erwcu t94~ t oku wzd lu ż; liuii bicgnąCll'j od Narwy lIad 
Zatoką Fińsklj, po u jScic Dniestru do Morza Czarnego. 
2 3 i 2~ eterwea rOLpoczl;: la się operacja białoruska , a 13 lipca 
<p rzeszed ł do na la rcia I Front V1cra lńll ki, klóre~o dowóde l\ 
by ł lIlarua!l'k I. Kon iew Dowództwo radzi!!!!kie poslaoo­

VViec 
. , . 

przYJaznl 
wilo nie dopuścić do obsathcnia i umocnienia !l ię N iem . 
cow na Sani f: . PierwSt.y teroni Ukrai ński ud!!rzyl dwoma 
zgrupowalliam; w kif:funku Tarnopol - l.wów I Soka! -
Rawa Ru ska (tn\', op!!ra!!ja lwowsko-sandomierska, klure j 
os t alennym c"lrm było wyzwolenie zaChodniej Ukrainy 
I po!udn iowo-ws!!hod nicj Polski orał opa nowa.nie przyczó ł­
ka na WIś l e). Gd y III arm ia panctrua doszła da nk oli!! 
Jaworowa, Jej dowódea ge nerał R yba lku otnymal infor­
macJe, ic w Pnenl yiilu nie ma silnego ;a rn izon u nicpr:r.y· 
Jacie la. W tej s,tuacJI zdcc)'dowa l się sil" Jcdnclfo korpusu 

w 
,Już po raz czwarty POlacy j U­

kra ió ... y man,rĘ1;towali swą prl<y­
jll1.n na pr-zY/lram"'tnym W:ecu. 
Tym razem oclbyt si~ on 21 lipca 
w Mcdyce Wiec t()r~anlzowany 
"ostuł t oka;,:jl XXJV rO('~niey 0-
dl'1'ldl<ellJa Ludowl'/,:o Pan5lwo Pul­
llkiegc.. Zgrol'l\adtll oko ło 30 tys. 
nl leszkailc6w ziem i pnl'my~k lej 
i powiatu mo~i ... kjego. 

Przybylyeh 1\:1 10:: ul'Oczystosi:: 
pT'Z",dslawicif>l1 wbdz pnilsllVo­
wych ! partyjnych Lwowa. Muś_ 
cisk. Rlenowa i Pnemyśla pOwi­
tał przewodniczący Prezydiu m 
PRN w Pnemyslu - Adam Ch,, ­
d1r.ikiewicz. 

Na uele delel!:aejl radzit'<:kiej 
6tali: sekretarz K(unitf>IU Ob ..... o­
(I(1WCI!:O K(I!l".mislycznf>j Partii U­
krainy _ Wla<limir C1r.U"laJow Z-Ca 

<pnf>wodnicząceg(l rady obwoduwej 
we Lwowie _ Ml koh,j Iln )'dluk, 
1 sekretan Komiletu Rej'.Hl()We!:O 
KPU w M<.>ściskach _ MichJl I Ma­
ilak OraE przewodnic1.llcy Rady 
RejOTlo'\lle) - Aleksiej Karanew­
cew. 

RZe$ZOwskJe włndze wojf>WÓtjl­
k ie reprC'zC'nle>wa]i: $!'krelarz I;;W 
PZPR w RZ"sz<lw i!! _ S I :"lj~lł,w 
Uyba i w;cpprzewl'l<lnietqcy WRN 
_ lIti t Nysla.w Kacur. POl'llldlo na 
I r\'bunie l!aJ~li honorowf> mif>i~ca 
sC'krelane komitet61V POwiato­
",."eh PZPIl z p(lwi!\lu jaroslllw­
o;klego, przllworsklet:o l ustny­
ck iego. 

PQ odegraniu hymnóW pUils lwo­
w ych i'..sIlR. P('l5kl Ukrainy 
przemów ienie wy"losi! l sckreMrz 
KM.;P w Przemyślu - WoJt i"ch 
Ba.uia.. Podkrdlil on wl~xy bra_ 
t erstwa i pn:y ioini łqezą~e naro­
dy polski i r adzieckie. Naw:llzu ­
ją c do aktua lne j sytuacji pollly­
!!1-ncJ na świe<:ie , Slano ..... ezo pot~_ 

pil <ldradzający ~il.: mili t a ry~m 

:r.achodnionlll'mie!!lti, imperlali7.m 
USA oraz agresj~ Izraela na BH_ 
,kim Wschodzie_ WyrazH poparcie 
dla duno"j sprawy narodu wlel_ 
~am!;kiego i kra jów arAb3kicb. 
Stwierdził. Że naród polski popie­
ra politykI.: IOOj us:r. nlc:r.ych partii 
kra jów obozu soeJalisty<:-znel!:O Ee 
ZSRR nu czele. Wymia na d el'l~ a.ejl 

party jnO-rllloowyeh, naukowych , 
k ulturalno-oświa towych przyczy­
n ia $i~ do zacieś.ni.aa!.a w i~zI 

roi~dzy bratn Imi na rodami. Swoje 
przemów;ł'n h' lOw. W. Bani .. u­
kończyl 'wypowiedzianymi również 

w il.:zyku ukrai ,'lskiml s to .... ami : 
Niech tyje przyjaźn p(l\sko-radJ.i .... 
cka! 

"Drodzy Przyjadele! PQ7.wólcle 
m i zlotye najll'pue tycz"n;a z 
okazji 24 ~'lni<'r Odrodzenia P<tl_ 
&11:1_" t)'mi slowy la.q'łł swoje 

Medyce 
wystllpienił' I sekr!'ton Komitetu 
HejOO{Jw~g" KPU w Mośc;~kllch 
- Michal ~h.i la. k . W puem6wiC'­
nlu potl.:pl l reakcyjne s; ly NRF', 
politykę .kól nądzlI<,ych w USA 
oraf agrf>sJ~ [uacla np kra je a­
rab~kie. P<Xlkr('ślil s łuS1.ność ))<;1-

sh"ow [C'iI p·~l.'iu pa rl ;; socjali~\y­
I."~nych pOtJJęlych nn 'iP<)l kaniu ich 
klerowni ... t ..... w dn. 14- 15 t:PCII br. 
w WDrslawie. Stwierdził, ic nn­
rody radzie"kie l polski ląClY 
trwa ł a przyja:l.n. która stale si~ 
umacnia. 
Nast~pnie sll'krelarz KM;P w 

Pnemyślu Kazimiera lIc>dór 
j ""kr. K P KPU w MOSclskach -
Ta mau Co:elowao odc.zytaly 
rezolucjI;: klor4 zgronladz~'oi 
przyjęli okla~kami. GIOsi ona 
In. In.: "My. m;f'Szkalky zie­
nli przemyskiej I mościckiej, zgro-

mad7.enl na zorganizowanym z 
oka~Ji XXI V roczniey Odrodzenia 
Polsk i Lud()wej , przY.l!:ranicznym 
wl!!Cu przyjaini w Medyce mani­
(('!ltuj!!my swoją liOlida rnośC ze 
stanowiskiem pnrtli Buljtarii. W,,_ 
gier. NRD. Polski i ZSRR. Pole­
piamy a J:' rC:!;j~ lzra(' ln i brudną 
wojnl.: USA w Wietnamie." Nif'Ch 
tyje pokój i s«jalllm! " 

..M iędzynarodówka " ! wlfi:e~enie 
upomi nków zakQJlnylo cz~Sć ut i­
cjllJ/lą wl('t'u. 

• • • 
Po krótkIej przC>fwie I'Ot1)O('ll.: ły 

51ę wys tl.:PY artystyczne zes""low 
radz.leckich I p(llski('h. W,.ie li w 
nicb UClzi~ 1 e:zlonkQwil' ama tor_ 
s kiego zespoi .. mloo>;ieżowee.o .. J u­
nost" ze Lwowa . ?'!'spolu "Mryj.a " 
rownici &e Lwowa oraz zawotlo­
w y ze~p6ł pif>śni i tanea .. Wer­
ChoW)'Oll " 7 nl'Oh()byc~a . 

ZaehW.\,<,n lo ooga!!twn reoertuu­
ni. prześliC'Zue slroie ludowc oraz 
,,,mo wykonanie tań ... 6w l pieśni. 
Gorąco oklaskiwano występy IlOO­
listów: S Wlellany Radiolonuwej. 
Stepu"a. Bohdalla Bazylykuta i 
Gri~orija Kowala. Plciui l tarlo-

bli we plo'enki w ich wyk(tnaniu zdobyć Przemyśl, a drugim _ Lwów, 
bard •. o ~ir;: publi!!znoiel podobały 
!~ilka$el osób było niezmierni!' wy- Rank.iem 27 lipca 1944 roku Pr:r.emyil byr wolny. Miesz-
Ir walych i do koill:a o!,:!ądalo wy - kańcy mias t a radośnie witali wkraczające oddlialy Armil 
stcpy zesPQł6w i solistów. W dru· Rad~leckieJ. Na muracb miasla zalopota ly :r.nowu biało-
l':\eJ I."lcści konc!!rlu f'(Itry w kowej!o czerwone fl agi, twięc~ triumf nad n iemieckim najcidicą· 

oopis\'wali sie: zes l)ó ł i soll~ei pO- I ';;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;; morskll."go Okr~~ll Wojskowego 
..Curne bf:>rety", "Zielon!! mundu­
ry" _ >;espól t'$tradowy z Pnt:my-
sla. Z!!spÓł Picśni i Tuilea z Pr:r.!!d­
miekd_ Dubicckiej!o. zespól UTSK 
chór POM 't Bir«y i innI. Było 
w e:r.ym w vblerał: i I1a co popa­
Irzf>c. Szkoda tylko, że estrada niC' 
wajdowałll si~ nieco wyieJ, bo 
.... ielu ,pra~nionyeh ol(ladanla mo-
1:10 jedynie słuchac, II co ", loclll 
palrzyli l /1,60. un. na konarów 
drzew mll'dyeld!!/I,Cl Pllrkll. . 

O!,:romllie ważne zadanie spełni a ł 
punkt inrormacyjny. Tulaj 'tj!la-

szali sil.: el wszvs~y, któ rzy nie mo­
J!:li m~ odnllleić l ub 'Sp()lkac, P rzez 
mf>l'! afony moino bylo uslyszec kc>­
m unlkaty nast~J)u jllc<>j treści: "Ta­
deusz Czc>rwin~k i IJOszukuj!' brata 
Stanj$law ~ Czerwiilsk!cjlo !; Pnik u­
ta DC>W. Mościska. Czeka na sta­
nowisk u nr S", albo: "Antonina 
Dyrkp<'l z Bolestra ~zyc poszukuje 
Aooton ię Borowlak z Podgórza oraz 
Michnl,a Holil<a. 'te L .... owa. Cz!!ka 
na stanowi.:ku tneelm"." 

Ta \l;ich ogłoszeń w czasi!! funk cjo­
nowania. punkI u przewinęło s ie kil ­
ka tysię<:;)'. Dla przykładu podaJe­
m,y , te Jedna 1: lnl o rmatorek. Bar­
bara ł..atodz ic pn;yj~ła ponad 1100 
komunikat6w. Mimc> zmCCZll'nla . 11'1 -
formalon:,!, byli zad_oleui 'te speł­
nianej funkcji , tdy .. ludzie n~­
prawdr;: znajdowaJi sil.:. a spOtka nm 
pO lahch niewidzenia czlonków ro­
dlln UB traniey w>:ruszały ich 
takie. 

Ouie brawa naleia si~ ró .... nież 
komu nikacji. AutobUSÓw PKS j 
M.KS kursowalo tyle. ił' :r. dojaz­
dcm ani z droJ:'a ))<;IWrotnIl ni!! było 
k!oooI6w_ Sorawna obs ł UJ:'a zaosz­
czo;:dzila 5Zarpaninv nerwÓw UClle­
stnikolll W,C>C\l. By ł on o w ill'!!! le­
pici zorJ!:an;~owany IIi! w rQku 
ubiegłym. 

PrzelDyśl łlcz~ił 
24 rocznice PKWN 

Podniosly r;:h arakte r m ialy 
t egoroC1Jl!' ob ch od y lipcowego 
święta . Z lożenie wieilców 
przed P omni k iem Wdzięcz­
noscl ora:r. gen. Karola Swier­
czewskiego rozpoc:z~lo trwa­
jąec w naszym mie!cI!! I po­
wiecie przez okr"s lrzech dni 
uroezystości, których p unkt!'m 
kulminacyjnym by ł Wiec 
Prz}'jażni w Medyce. 

19 bm. w wypełnionej po 
brzegi sali przemyskicgo Do­
m u Kultury przewodniczący 
Prez. MRN Władyslaw Derę­
I:ows)(i w obecności l sekretu­
rza KM PZPR WoJcieeha Ba­
ni , cdonków egzekutywy oraz 
przedstawicieli władz woje ­
wódzkich: zastl;:p<:ów koie r , 
W ydl.. Org. KW PZPR W , 
Dastka i Z. Kielara, sekreta­
rza Prez. WRN M. Maruałka 
- dokonał otwarcia sesj i PK 
FJN i pow ita ł serdecznie tD.­
dzi('Ckich gości : zasll;:pcę kier. 
w ydz. Org. KO KPU - tow. 
R. l\IOII)ewskielro. kier. W yd :r.. 
S p. S oc_ ONR - I . Stromlaka. 
przew. DRN - Dzielnicy L .... 
nińsklej we L wowie - J. Cu 
ehowskletto. sek r . RRN w Prze 
myś!anach - A. Sumyka. 

RC'lerat okolic1Jlośeiowy wy 
głQs iJ przewod n iczący Pre?. 
PRN _ Adam C h ud:r.ikJe w lelf. 
Nawiązując do aktualnej 5Y· 
tuacji polityc1JleJ: przypomniał 
on m. in. znacunie PPR, k tó­
ra zawsze stala na czele mas 
pracujących , walcząc o pcłne 
prawa dla robotników i chło­
pów. Obecnie .,nar6d s tal si~ 

panem SWll'go d omu ". Na na.­
szym terenie przemillny, jakle 
dokonały się pod wzgl~dem 
go~pod arczym w ciągu ostat­
nich 24 lat świadczą o tym 
n iezbicie. 

Po przemówien iu A. Chu · 
dzikiewicul g los zabra ł tow. 
R. Mosijewski. klóry w imie­
niu rad?ieekich pnyjllci!ił 
przekazał spo letzelislwl1 Iie­
mi pr:remysJUej s!'rdC'tzne po­
zdrowienia. R~ucone pfZC~ 
n iego hasla: .,Niech ;,lyjc PoI ­
ska! Nicch żyje Parlia! Niech 
żyje przyja'hi polsko-ra.dzlec­
ku!'" - spotk ały ~i l.: ze snon..­
taniCznym aplauzem ~aH i dlu 
go niemilknącymi oklaskami. 
W czasie sesji znanym dzillła­
czom z terenu mias t a i powia­
lu wr~ezono zaszczytne odzna­
czenia. 

Srebrny Krzyż Zasługi otrzy 
mai A. Kubin. Z lotą Odznakę 
w Walce z Powodzią - M , 
KlIlI r er. 

Odznaki "Zasłutony dla wo 
jew6dztwa rzeszowskiego" 0-
tr'lymali ' B, Podolak, Br. S&y· 
biak , Sto Mlcbalow, S t . Me­
na rt, 8 . ltaichel, J , Mykita, J. 
Januucu.k, M . C If:Jowski, J , 
Sobol, M . KrzaD, J , Pawlik, 
W. JiloklJ.ewsk l. P . Kurpióski, 
A.. G a w lik, J . Tomaszyk. 

W drugiej c~ścl ses ji wy­
stąpił zespół estradowy "Zie­
lone mundury", prez!'ntująe 

publiczności montaż słowno­
m uzyczny oraz Zc>sp6 ł Pipsni 
i. Tańca z Przedmieteia D u ­
bieckiego. 

ROCZNICE 
1944 r. - r ozst r ze lani zostali w wię~ieniu na PawiakU 

Pawc>1 ' Flndc r j Malgorl3ta Fornalska. 2,.ą VII 1890 r. -
zmarł Vincent van Gogh , malarz holender.lk i. W 194<\ r. -
ro:r.pocz~ly s ic walki I Armil WP w rejonIe S andom ierza.. 
Deblina I P u law. 30 VII w 1893 f. - powsta!n Socjoldemo­
kracja K r61e3twlI P olskicgo i Litwy (SDKPiL). W 1920 r.­
powsta l Tymczasowy Komitet Rcwolucyjny pOlski w Bia ­
łymstoku. • 

IMIENINY 
W hleiąeym tyg(ldniu imieni ny obchodzą: 24 - Krysly . 

n a. Kinga, 25 - Jakub. Knysztof. 26 - Anna Mirosława, 
21 _ Natalia. Julia, 28 - Wiktor, 29 - l\lartlJ. Olaf, 30 -
Julita. Ludmil3. 

A n n a _ hehr. - hanah - mila, przyjemna, pr~no­
sząea s~częście. 

Ma r t a - sy ry jski!' Marta. hebrajskie M!riam .... pani. 
W szystkim mllym soJeniuntkom i solenizantom składa­

my serdeczne życzeni a. 
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PIEC ZAJtKI NA ..• 

CIlOON IKU 

Przed laty. w miejscu gdzie 
dzili znajduje się stadion "Po­
lonii", była largowka . Nic 
też d ziwnego, ie na boisku, 
nasypie okal3jącym slDdion, 
a takie lui prz.)' chodniku 
rosną piCCUlrki. Zdurza sl~. 
ie wystawiają swe kapelusze 
spomiędzy b etonowych pły­
tek. Grzyby l.bicraJ(ł chłoPCY 
i n ic by w tym n ie było zle­
go, g d yby pozostawili w spo­
koJu chodnik. J est jC!d nak 
inaczej - w postukiwaniu 
'Za pieczarkami z.rywają płyt­
ki. Szk ody w ten Iposł.ob po­
wstałe są wh:ks1e niż ewen­
tualne kony1cL Nilz.c:r.yci ... l­
skle j robocie •. grz.yblarty" 
trzeba polożyć kre!. em 

KWIATY NASZEGO 
NIECHLUJSTWA 

Na nadsańsklej piaty par­
kowal nary pick-up. le,o 
kiJkuOłobowa mlod:r.let.owa 
obsada rozbila namioty. Bi­
wakowano calą dobę. Po rwi­
n ięc l u obozu mlodzi ludzie 
dlugą chwilę oczys7.Culi te-o 
ren wokół obozowiska. Do­
p rowadzili miejsce postoju do 
ponądku. Wytblerll.li naj­
drobnlejsr.e papierki. Nawet 
te .. niesIVoje'·. Zaimponowali 
mi dużą lurystyC',mą kulturą· 

Jllk na Ich tle wygl:jdamy 
my - s tali mieszkańcy Prze­
myśla? - Spojr:uny praWd zie 
w oczy. Każdej lłonecznej 
niedzicll wstawiamy po so­
b je nil plaży dowod y b raku 
poszanowa n ia swojej włas­
noścI. Sierty obierzyn. papie­
rów. gazet. pu!!ck po kon­
serwaCh. W ponied~ialek nla­
ta pnedstawia oplakany wi­
dok. Czekamy w6wczas na 
wiatr. aby wymió!l kwiaty 
naszego niechlu jstwa, na 
dcs7.Cz, aby je 5płukal, na 
slońce, aby spaHlo. A pru ­
ciez wystarczy odpadki scho­
wać do torby I w domu wy­
rzucić do Śmie('i. 

Niby proste.... a Jednak? .. 
Chyba. te Wlorem T ygod ­

nia K ultury na Jezdni w p ro­
wadzimy w :bele SeZOn Kul­
tury na Pl llży. Warto spró­
bowaćl 

Z.G . 

WCIĄZ TO SAMO 

Nied awno odnowiona mUSI­
la w parku m iejsk im znowu 
pokry la si l: nleeenzuralnymi 
napIsamI. Również m ur 
parkowy prezentu je nic lada 
wybór brukowej "litera tury". 
C zy warto bylo zwalc'l.llć a ­
naUabetyzm? jk 

O RANZADA WYBOROWA 

Jeden znastych cz,.tf'lni­
ków trawiony pragnieniem 
nabyl w sklepie nr 30Sf4 
przy ul. S lowacklcgo 85 bu­
Lelkę oraniady. P rlCd jej 0-
twareiCIn uuwatyl plywają­
ce wewnątrz male muszki i 
Inne zanieClyszcz.enia. Ek:o­
pedientka zapytanl.l. cz,. J(!fit 
lo wypadek sporadyctny od­
powled:dola. że nie, Idyż Ul­
n iectySl.c:tenia zdnuaj.ą lię 
dość często I to nie ~ylko w 
oranż,adde, ale również w pi­
wie butelkowym. Gwoli ścis­
lości uu.naczamy. te wytwÓr­
cą "po~ywnych" napojów Jes t 
R ozlewnia Wód G:uow"ch I 
Piwa w Przemyś l u pny ul. 
Manl restu LlpcoweiO 1. 

" UZIK.IE TARGOWI S KO" 

Osta tnio w s ukurs handlo­
Wi przemyskiemu prlynla 

Inicjatywa i pomysłowość go_ 
spodyń domowych oraz go­
spodyń wiej~kich. Wymienio­
ne zorgaillzowaly na pn,y­
Itanku PKS prz~d pocztą za­
sańską dzikie targowiskO, 

Ludzie unlenaJący co-
d:tlennie do pracy ul. 3 Maja 
mają moż.nokć obserwować 
zjawisko nie przynoszące 
solendoru naszemu miastu. Z 
pn.y je.tdżającyeh autobusów 
PKS wysypują sie cale gro­
mad y gospodyń wiejskich I 
be'tpoSrednio na c hod n ikU 
ro'tpoczynaJą tzw. "maly 
handel" wśród oczek ującego 
je tłumu gospOdyń domowych. 

Nic by w tym złego n ie 
było. bo przecież mcri.na sie 
tu zl,lopalrzyć w mleko .. pro­
sto od krowy" I w towar z 
pierwszej ręki p O mlroneJ ce­
nie. Wydaje mi si l: jednak, 
ie mimo wnys lko, nie jest 
to miejsce do prowadzenia 
sprzedaży tak ze wzgll:dów 
este lycz.nych, sanita rnych, jak 
i porządkowych. AGA 

" LODY, LODY, 
KO!\JU LODY'" 

Okres lelnl 5pnyja sprze­
daty lodów, których ja koić 
na terenie naszego miasta od 
czasu do czasu pctd względem 
smakowym pozostawia wiele 
do iyczenia. Podaż w pro­
duk cji lodów jesl oczywiście 
p roporcjonalna do popytu. 
Niestety, m imo us talonej ce­
ny. porcjowanie )ch w po­
utzególnych cukierniach 
(szczególnie prywatnych) o­
raz stoisk lich jest róine. W 
jednych spotykamy s ię z do­
zowni kami, w drugich lego 
rodzaju uną'dzenia zastępują 
łyżki plus miara w oku. Naj_ 
w ytszy czas, aby spra wą tą 
wjll l się Wydzia ł I-Iundlu 
Prctydium l\1RN I wprowa­
dzi! bezwzględ nie obowiązek 
slosowaOla dozowtlików. W 
grę tu wchodzi nic tylko za­
godnienie uczciwości sprz.e_ 
dawey. lecz rownieź higiena 
spnedaiy. AGA 

DODAtKOWE ATRAKCJE 

• Przcmyskie kina oprócz 
starania sl~ o ja k najlep5z.y 
repertuar programowy. do­
starczają w mlar( swoich 
motliwoścl róinych dodatko­
wych atrakcjI umila)ących 
k inomanom 2-godzinn y Seans, 
Są one wkalkulowane w ce­
nę biletu. (Cale szczęście! ) 

Np. w kinie "Bałtyk" pro­
g ram f ilmowy urozmaicony 
Jest salwami otwieranych bu­
telek z napojami ch lodzący­
m i. w kinie "Kosmos" pchły 
niemiloslernie gryzą po no­
gach. w kinie "Roma" - n ie 
zauważyłem nic specjalnego, 
wi docznie k ierownictwu brak 
inicjatywy. natomil.lst kino 
"Olimpia" do staif .. go progra­
mu w prowadzilo przerailiwy 
zgrzyt i skrzypien ie krzese ł. 
który zagłusza nie zawne od­
powiednio regulowany glos 
na ekrani(_ Czy lego rodza­
ju atrakcje są potrzebne? 
Chyba nie! Nalctało by więc 
Im jakoś przeciwdziałać. 

AGA 

PRZERWY ... 

Już. kilkakrotnie w g odzi­
nath poludoiowvch bylls my 
świadkami Mmknl«::a lIlkle­
pu z pieCzywem na Z:uaniu. 
Na dnwlach wls\l.Ila kartka: 
,.Pnyjet'le towaru". Nie wi­
dzieliśmy jednak., żeby stal 
samochód z piecz)'wem. Na­
tomiast pr2t'z oszklone drzwi 
oraz przel sl)'bl,' wystawow:j, 
dO!;trzegliśmy porządkowanie 
pUlek. Przerwy takie trwaly 
nieraz. I przez godzi nę. a 
przeciet sklep powinien być 
otwarty ciągle od godz. 6-
10.30. 

Co na to 1\1 1-10 Art. Spo­
iywczymi? 

FONTANNA _ SM IFTNJK 

Zie leniec przy ul. J aglcl-
l ońsklej jC'St nawet estetycz-

nie (jak p rzystalo na cen­
t rum miana) unądzol'ly 
kwiaty . i,ywQploty, ławki, na 
których odpoczął: może 1.OU­
tony pn.echodzl('n, a po­
Środku fontanna, joonal( nie 
orze1wlająca. Nie CloprClwa­
dUlI\o bowLem do OLeJ wouy, 
zamieniając ją na śmietnikI 

Wydaje nam sic:. że b~z 
wzgledu na bliskie sąs iedz­
two Sanu (gdzie wody na 
ralie nie brakuje) naldy u­
ruchomić rontannl:. 

TWIł:nDZA NI F. 1>0 
zuonVC IA 

Wśród licznych tablic in­
fCl rmocyjnych ustawionych z 
myślq o turys tach nil pl. 
Dllbrowszczuk6w znnjduje ~le 
ró ..... nlet plansza Obrazująca 
rO;t;mielłzczeule [or tow prze­
myskich . Dzielo mozolne. o­
kazale. za szklem I usytuo­
wane na ogrodzonym sk wer­
ku. W tej sytuacji jest 10 
Istna twierdza nic do zdoby­
cia dla ludZkiego oka. ieDY 
bowiem cokolwiek rozszyfro­
wać, a Jednocze~nie nie dep­
tać trawnik., naleiy uzbroić 
wuok w lornetkę. Czy celo­
we by lo ustawlenif' tej tabli­
cy w glebi skweru? A moie 
ściana pobliskiego budynku 
oraz kiosk stanowią zabezpie­
czenie przed silniejszy mi 
podmuchami w iatru ... 

big 

OTO HIG IENA, .. 

Autobus PKS wjeeha l na 
u l. 3 Ma ja Przyhamował I 
luną I bardzo powoli. gdyi 
mimo wczesnych godlln ran­
nych panujący ruch stwa r2llt 
predyspo:ł,)'eje d o powstawa­
nia korków. I wtedy. w tu­
manac h ku rzu (ul ica bowiem 
nje by la a ni zamlt'dona. a­
ni tym bardziej polana wn­
dą) złLuważyliśmy konny wó­
zek d o przewożenia piec ty­
wa. Na Jego dachu znaJdo­
wały si<: druciane skrzynki z 
bulkamI. rogalami I Innymi a­
sortymentami piet'7.ywa na­
TIlżonego na bezpo! rednl o­
pad kurzu. śmiec:l i much. 

- Ot, i higien.... Gdyby 
WiŚniewsk i to widzial z 
pewnością wlepiłby manda­
cik - wyrwało sie z Ult 
konduktora. 

_ Ale nie widz::! i przez 
to niedo p;ltrzenie kupujemy 
bardzo brudny chleb, a po­
tem konsumu jąc ;tgrzylamy 
tebami na z.larenkach pias­
ku ... Trans port pieczywiL w 
npisan y spotL6b nie jest zja­
wlskJem s poradycznym! 

ULF.DNE KOt.o 

W ubiegłym roku do Bole­
,tranyc przyjechał Iniynier 
geodeta, w cełu wymier:te­
nia nowych dróg pfowadzą­
cych między wiejskimi oplot­
karni w pola. Mialy byĆ one 
poucuon('.. In"ynler odmie­
rzy ł odpowiedni.o szcrokl od­
cinek I nową linię- d rogi za­
znaczy ł drewnianymI palika­
mi. Po czYm. zainkll,owaw­
ul' zapłatt', odjechał 

A ~ymczasem mLeszkańey 
Bolestraszyc uluneli paliki ' i 
po dawnemu postawili ploty. 
Drogi powslat)' wl\skle. jOk 
poprtednio, To d7:lwne. że za 
za istniały stan rzeczy obwi­
niają geodctę, który ponoć 
mial . 11.' z'owłć ra7 JPti '('H' , 
by na miejsce!' palików WkO­
pać betOnowe slupki. Ini)' ­
nier niNIet!,. jut sle nie po­
jawił . 

Nic wydaje nam sie jed ­
nak. by Je!'(O obecnośĆ coA 
zmieniła, Chyha tylko tyle. 
te słupków ł)y łoby wlecej w 
zwartej linii. wytyczajqcej 
p0S'l.('rzonll droqę. trudniej by 
Je h" lo usunnl' 

To. czy droga btd1.ie w y­
Itodnlejsza. czy po SUl remu 
('Iusna. 7R le:t.y ~ JUrnych bo­
les tra!lyuan, Na zebraniu 
wiejSkim nowinl1l t'lmówić I 
rozwią~a~ ten problem. 

big 
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N r 30 (38) ZYCJE PRZEMYSKiE 

z NOTATNIM 
reportera. 

NOWA WVSTAW A 

W Muzcum Ziemi Przemyskll'j otwarta wstała (20 bm.) 
wystawa pn. " Artur Malawski - bcie I twórczość ( 190~ -
1!157)" Znajdujące się na niej zbiory po raz pierwszy ek! ­
ponowane b)'ly p:xlCzal VIJI Dni Muzyki Kameralnej w 
!...al'lcucie. Nastl:pnie ogl~da1i Je mieszkańcy Rll'Szowa w 
tllmtejszym Muzeum Okr(JlOwym, W Lipcu powrOcily dO 
Prwmyśla, gdzie tworzą ekspozycję stulą miejscowego mu­
zeum. 

Wszys tkich . ktl'irych interesu ją spędzone w Przemyślu 
dziecinne lata dynnego kompozytora oraz jego dalSze losy 
I twórczośt - zachęcamy do zwiedzenia nowo otwa rtej wy­
s tilWY, do której ka talog opracowala red, Maria Cccylla 
Guziolck , 

WIRCZ()R PIESNI f TARc A 

Taniec I piosenka kró lowa ly na wieczorze 7.Orga nizowa­
nym w dniu 12 lilJca w PDK przez Wyd t.. Oświaty dla mło­
dzieży przebywającej na koloniach IClnich w Przemyślu. 
Długo oklaskiwa ne b yly Lańce lubelskie, ślą s kie, ros:)'JslUe 
oraz pieśni ludowe I iol!'l ierskle w wykonaniu zespolu "Za­
głl:ble" pod kjprownlC'twem Lenka Rozmusa. J est to mło­
dzieiowy m iedzyn.kl' lny zespól Zan.. Głównego Związku 
Zawodowego Górników, totd nic ddwnego, ie na jego wy­
step zaprO!>zen\ z.ostali ezlo:'lkowle legoi zwl.llz.ku z terenu 
Przemyśla. 
Rozśpiewany wle('zór t pewnością naleieć bedzie do mi­

łych wak.c)'jnych w,pomnień kolonijnej młodzieży. 
oJb 

REMONT UL. S i'llO I. KJ 

Mamy pow6d do radośc i - przystąpiono wres7.Cie do fe ­
montu ulicy Smol kl. 1'0 doprowadzeniu nawierzchni do na­
leżytego stanu odciąży ona duży r uch kołowy na Placu na 
Br.mi e. jk 

• 
ZAKO~CZENIE KONK URSU 

"WI~ RZESZOWS KA W 50- LECI V " 

Zan.ad Towafzy~lwo P'rzYJ:aclól Nauk komuni ku je. ze. na 
ogloszony przC't TPN, PTH I ZNP konkurs pt .. , WI~ś rze­
szowska w 5O-!~clu" (term in nlldsylania prac m!n~ ł 31.1. VI . 
br.) wplyn~lo 7 prac, z czego tylko 'I dopusLczono do kon­
kunu. 

CII CĄ KOftZ\'STAC Z GAZU 

w 2urawlcy ratpoczęto prace p r1.ygotowawCZe zmierza­
jl\ce do budcwf"'g3łociągow . Jesienią br Mslanie powolany 
społeczny Komitef budo ..... )' oraz zlecona dokumentacja tech-
n lc)'.no_kosztorysowa. ski 

POS PIEC U POtĄDANY 

Grupa Remontowo-Budu ..... lana GnN w Birt'zy buduje pa ­
wilon ,zkol n y w Sufczynle. Prace po$t~pują Jednak ba rdzo 
opieszale WSZystkll wlkaLule nil to. fe do I września obiekt 
nie bedzie ukończony. Za ..... iodą liiI: sufczyilskie dzieci na 
wykonawca t h. z 

PARKING W fURCZY 

W Birczy utwardzono wreszcie nawlerzchnl~ rynku, a 
przed nowym blokicm utworzono parking. 

Zadowoleni są l tego turyici. którzy mają wreszcie gdzie 
parkować swe samochody, em 

• 

J rtk felt t'~' 

""lIko ml}o -
mlod~ bodll: ­
n!eltl dorryl(."'Ił_ 
,,, JUf Wlł'lkQ­

Jelq rod.-Ico"(. 
PlI:I, TZ 
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ZYCIE PRZEMYS KIE Nr 30 (38) 

Zniwa w pełni Jak to w c.k. gimnazjum bywa/o ... 

YRCIO CHINIU ORAZ JEGO 
POJĘTNA PAPUGA 

Kil'd)· pr;oWnego "łoneclnego 
pncd połutlniawYSledłf:!ll r. 
od:>wil:tnle przybranej sali 
przemySkit'go liceum, ta bra­
ma spotkałem się Iw on; w 
twarz z dawno jut nie wi­
d~lanyrn znaJ()m)dem. Oka/.a­
lo .;ię ze pnn J ulian opuśc i! 
rodZInne miasto i od klłku 
lat pnebyw:l u córki na Zic­
mial'h 7.achodnich. Przyw1ta­
Iismy sil' czule. ale na dłu~­
SZ.l rozmowl;' nie. bylo czasu. 
On śpieszy I się do jakiegoś 
urz!;'du. a i Ja.. przypomnia­
łem sobie, że mam coś pil­
nego do wlatwienia w m:cś­
cie. Umówiliśmy się t~y. że 
spotkamy się wlecwrem w 
kawiarni ,.SródmiejSkiej". 

- TylkO tam - przypom_ 
niał mi na odchodnym, 
bo mam tam ulubiony kącik 
do g3w~d2iarstwa ... 

Wic-czoreffi U1stalC'm go w 
U1l1oczonym jllk zwykle lo­
kalu, a on uj r zawszy mnie. 
strofowa ł , że od blisko ,>ó1 
god~jny okupuje l': trudem 
wolne dla mnie krzesełko. 
USiadłem i nim. 1;jawi ł a si~ 
kelnerka, my - od s lowa do 
s lowa - zesl..IiŚmy na tema­
ty szkołne.. .. 

Pierwsi rO:::llorzę!i koncnie tJlta tt potem p~t(' n.iclJ rQlnicy l 
(lkollcy Orłów, IV II$za/yr, Zurawwy. Pail s!wQwe qQspod.ars l rQO 
Tolue i sIJOId :::iclnw produkcyjne przystQPI/y do prar w kitKa 
dni pOŻnie" fltLyi mrl$zy>lowy spTz~r I młocka to pol" wymo­
QIIJf. pełnej dOJr~(lloSCi klosow. 

PGR-owclI , c./o>lkoWH! moldzielni prodłlkf'ld)llJch i chIapi 00-
,podanljqcy "UII/Wlt/lłOlnll.' sq zadowolcui - w Iym. rok!1 plony 
zbći SIę udo/y. me." naj$lorze) wjJpa,lI ncpnk. W wiciII gospo­
d(lrl!twaclt .t luwa sq UlrtlrJu inlle, adyz wylo;:ol!cyo PQ denczu 
zboza nie mn~ l.n sprzqluc.'. przy pomory maszyn. Ten i ó~ r O/­

Pan Walczak zafrapowa ł 
mnie swoimi wspomnieniami, 
zwłaszf'za te do Wtejnego 
ginmaz.jum uCZęSZC1;13l jrszcze 
prz.ed s~eścdziesięcinma laty! 
To juj: ()(ilegia epoka. a on 
mimo starości pami~tal nie­
mal wszY5tkie z.darzen!a i co 
pikantniejsze. szczcgóły. jak 
by to się działo wewraj ... Po­
piJajl\c, powolnymi ł )"kami 
smakosza. podaną przez sma­
głą d~iewczynę kawę, opo­
wiad;lł dawne dzieje swego 
dz.icciitnwa. 

fuk, chcCjc liiI." chcqc, TIlu5illl przeprOSIć IHI: z kOli,",. 

Mlocka z pokosu QrlU: ukllldllnic sterty w PGR 

• 

W CIEN I U 
INWESTYCJI 
T n by ło kil ka lat po wOJnIe - dokładnie w 

1949 roku. S tefan Maksym po1;oał Gustawa Wi­
śla ńsk iego w restauracji. - Za rund uj pan pi ­
wo! - poprosi ł WiślańSki. P06!awil, 1. obiadem 
na dodatek. I tak su: po1;nali: Stefa n Maksym 
- mu ran; i Gu staw Saider - Wisianski, zban­
k rutowany sllachcic z hNbem w rodowod1.ie. 
W cUlsie rCYunowy Wiślnr'lski zaproponował: -
k up moją Cll;'~ć majątku. konkr<,tnie jednę 
pięl:d1;iesią t ą częsc ogrodu i budynku przy ul. 
S pasowskiego. Bl;'dzie pan pQnadto upr<lwiał 
pozosta łą część pod warurjkicm sprawowania 
opieki nad moimi s iostrami. Ubili targ , po .. zli 
do notariusl..l i M<'lksym stał się ogrodmkiem. 
Nowy zawód opanował szybko. Zanicdb<lne go· 
spodarstwo postawił na nogi, wybudował 
szkla rnię, UlIOtył sa d, uprawial.warzYW:l, 

W 1960 roku w "rodzinie" l\Iak..syffiuw _ w iA­
Jańskich powstał popłcch. Zawiodo!Olono ich, 
:i:e Cl.ę~e ogrodu (I ha) ~ostanie !)neJętll plXl 
budowę sZku!y, Argumentacja wladz 0&\\':ah1-
wyeh i prop(ol.ycje Kompromis u nie mogly do­
t rzee do iwiadomOsd zain ler('~owlin;;ch - kO­
nyści osobiste były dla nich is totniejsze nii 
dl;)bro społecwe i brak sl.ko ł y w tej dZ1C'lnil'y 
miasta. Rozpoczl;'ły si~ odwolania. a potni l'j 
sprawa trochę pl'zydchltl , ChD~ po!t~p. w.!nie 
wywła:ncz~n:cwe tOCZylo. się nadal adm\nhtra­
cyjn ym trybl'm. Maksym. gdyż Dll jut teru: 
praktyC'znie 7.:lnqdlal gCspcd~r.!itwem. Uczy!. że 
wygra 'spór - arg\lmentem byla dobra gleba 
i kompletne zagospodarowanie ogrodu. 

I grudnia 1 96 ~ roku Stanisława Wiś!a(lska 
sprzedało )\1aks)'mowi s woje jedenascle pi~c­
dzies i ą tych części majątku. Umowl; !awarto u 
notariusza . 6 marca 1967 roku aa pl:!c prlY· 
szłej budowy przyjech :l lll grupa l"C'botników 
Jarosławskiego Pn-edslębiorslwa Budcwla"rgo 
i przystąpiła do prac. Popelniono jednak pew­
ną nieformalnośc: Slefan Maksym nie otr~y­
mał wypowiedzenia użytkowania. Niemniej 
spodziewał się tajęcia wrenu i gdyby to u­
względnił, uniknąłby dodatkowyC't) strat z ty­
tu łu zninczcnia jednorocznych upraw. KiedY 

ski 
Fot 7'2 

Ztu/Ilbrowll.'". -
- Do przemyskiego c.k. 

Gymnasium ... 1; polskim języ­

• -=w 

przysz łO do wypłacenia odnkodowania, Ma­
ksym otr1;ymal nale:inok tyłko za j&-dną pil;'ć-­
dziesiątą c~se wła5nośc i. Teraz r01;poczęły się 
targi o Od:izkOdowttnie z. tytułu wlasnosci po 
Stanisławie Wiślańskiej, Komisja OdwoławcUl 
do Spraw Wywlasl.1:zcniowyc h pretensji Ma­
ksyma nie uznała MwiadcUljąc. że ods1.kodo­
wa nie mu nie przysługuje, ponieważ kontrakt 
kU ł,na zawarł po wSl.C1;ęclu postl;'powania wy­
wlasuzcni owego. Tak byłO w rzeezywislosci, 
lecz w takim raUe. dlaczego nie spr:;eeciwil sl~ 
temu notariuS1;. a l:!.westor nie zawiOldomił na 
("zas Powiatowego Biura Notarialnego o wPI­
saniU w hipotece klau)'..uli o wszr~clu postę­
powania. Dla cu'go w tej sytuacji winit: tylko 
jedną stronę? 

Stelan Maksym :e;.acz.ą ł dochodzie nalc~nyC'h 
mu 7900 7.!otych. Pisa l lis ly do różnych in­
slytuC'ji i osób do Pfl.c-myśla. RzesUlwa i War~ 
s:t.awy. Jedni 7.byli go mi!c1.eniern, drud7.Y od­
sy ł ali s kargi do inwesWr3. Sporna kwota w 
sto~unku do nakladów inwestycyjnych na o­
bIekt jest Ulikoma, le~'z dla bylego wsp61wła­
ścirielll gruntu s tanowi pokaźną sumę, totei 
z uporem .;lochod1;i \wyC'h praw. W odpowie­
dziach , które ntrzyma ł Stefan Maksym nikt nie 
uzasadnił we właściwy spos6b decy1;ji o nie· 
uzna ..... aniu jego praw do owyct) jedenastu 
pil:ćd7.iesiątych cz~sci majątku. Zbywano go 
st .... tlrrdzt'n;C'm. ie nie ma racji. że sprawa zo­
stala o~tatl'cznie w yjaśniona w piśmie Okre­
~ewcJ DYl"ekcji InwestycJi Miejskich w Jaro­
s ławiu, a ta o dziwo - wcale nie ustosunko­
wuje ~ię do lego z;:zgadni('nia, gdyż ustalenie 
komu nalcży p łacić do niej nie nalely. Kwotę 
sta n owiącą odnkodowanie za owe jl'<ienaście 
pi~ćd1.ics illt ych ClI;'Sci g06podarstwa 0011\"1 1;de­
ponOWil i,} IV iąd7ie. 

P('wne nadzieje na rozpotrzenie odwołanill 
dało Maksymowi pismo Prokuratury Gelle· 
rolnej w WarSl3w ie 1; fi m3ja br. inlormujące, 
te sprawa I)ędzie ponownie r01;patry\vana przez. 
Komisję Odwoławczą do Spraw Wy\\"!aszt'Zenia. 
Tyle prokurutura, natomiast Unąd Spraw We­
wn~trwych Prezydium WRN w Rzes::towle za­
przecza, j;;tkoby co~ takiego miało mlee miejsce. 
Tak więc s prllwa nie posunęla się ani o krok , 

Ohiektywnie trzeba przy~nac, że nie jest ona 
prusta. jednak argumenlucja Stefan3 Maksyma 
zawiera lak wiele rzerlowego uzasadnienia, że 
warto się nad ni,! zastanowi'::, Ą może istotnie 
u('zyniono mu kr1;ywdę, na której pl'1;eeiet ni­
komu, a paIistwu jui s1;czególnic. nie l.Illeży. 

sk i 

kj~'m wykładowym lil pisali 
mOle rod~ce ~daje sic w ... 
18!!7. Ten sam budynek co 
d .... isial .toj przy ul. Słowac­
kiego 21. TylkO że wtedy 
t:.maeh ten był e3łkicm now)' 
i c2.\'ni l n3 mnie. malcu, im­
ponujące wrali('nic. Nie ma 
pan pojęr.ia. ja k na wyobrllŻ­
nlę dziecka przybyłego ze 
wsi. ddałaly spiętrzone wy­
soko i gęsto sto~ące jeden 
»ny dru!':im na każdej ulicy. 
murowane domy w mieście ... 
Totei: c1;ulem się 7. początku 
jak 1;agubiony p~iak z ba jki. 
który sam jeden ostał w ja­
kimś gigantycznym lesie! 

Dyrektorem nas1;ej budy 
był tęgawy I groi:nie wyglą~ 
dający ze swoimi wąsikami, 
pan radca dworu Stanisław 
Pi,!tkiew lcz. Był obywatelem 
.na ogÓł poważanym w mieś · 
cie i chyba z gruntu uezci­
wym. My ucz:n iaki za najgor­
sza jcgo wad~ poczytywaliś­
my to, że byl Zbyt uleglym 
aust.riaekim w ładzom rygory­
stą. Młodsi. wychowa nkowie 
ł ubili go i 1;araEem b:lli jak 
Własnego Ojra. Czasem ~eż 
dOk uczaliśmy mu. jak na to 
pozwn la la tradycja i nnsza 
młodzieńC'za wyobrawia . 
Wiem. ~e jako Polak. naS1; 
dyrek tor nie mial łatwego 
życia na swoizp stanowisku. 
Rzetelnośi: urzędnika nakazy . 
wa la ślepe. poslus1;eństwo 
władzom zaborczym, a pa ­
triotyczne iium ienie dyktowa­
lo uparcie. by się pueciw­
stawiać wynaradawiają cym 
nas ukazom z Wiednia ... My. 
jak wspomniałem. robiliśmy 
wszyslko 1;e swej strony. ate­
by t ę rozterkę duchO~va na ­
szego dyrcia jeszcze O:lrdziej 
pogl~bic. Przesiąll:nj~j idea­
łami wołności Owymi, kt(i.re 
wynieSliśmy z domu albo i 
czcrpali 1; zakazanej lektury 
i ożywieni jak zwykle m ło­
dzieIiczym bunt cm, dawaliś­
my radcy Piąlkiewiczowi 
pr1;y każdej oka1;ji do nie­
dwuznacznego zrozumienia, 
że wy('howująC' mlodzjc~ na 
loja lnych obywa teli cesar­
stW3 3us t riackiego ... wykonu ­
je przc-cież brud ną robotę ! 
On po swojemu wier1;y ł, że 
zbawienie Polski leiy w po­
kojowym i ' państwowym 
zwią1;ku 1; tym mocarstwem, 
którego pol ityka wyd aje się 
dla nas najliberalniejszlI! Ale 
my pr zy oka1;jach, jut na 
głos wołaliśmy: i\1amy 
gdzieś ca tą k oncepcję poli­
tyc1;ną cc.;;arza i współpracu­
jąCych 1; nim naszych kon­
serwtltywnych dC'g<!nera\ów! 

Nasz dyrdo ·w ,'zasie waż­
niejszych uroczysiaki para ­
dowa l w munduf1;e c.k. nd­
cy dworu. którt:>go nieodłąez­
nym o1;clobnikiem był .:"pi róg" 
dystyngowanie _ okrywający 
pot~iną ły si nę. Dali śmy więc 
panu r:"ldcy przezwisko "Chi­
o\u" i tak śpiewaliśmy z u­
krycia, k!edy d yrcio bywał 
na przechad~ee w parku: 

"Chiniu, Chiniu. goli l ~b, 
a l tyłu • ... 'ark.ocz ma .. ," 

Zwrotka ta przewijała się ja ­
ko uparty retren we wuyst­
kich kupletach, j:l kic wy­
myślaliśmy naszemu dyrc,,­
lorowi. A pall Piątkiewlt:% 

To ciekowe 

80 lon poży wienia 
Człowiek o pneclI:l!lym 11-

ve/llc1e, k.tÓrl/ doz III iO lal, 
zjadł w CII'HIt.< 5IVcgO życia po. 
flad 80 l on poillWIf..'Jlio, tj. po­
nad 1100 ra.::y lwięc!;') nii ~anl 
wntll. A oto f'Q skonsumowa l 
swtj,s/lIC%Jly ~!etłemrlzlesIIlC!O· 
latek: .?::5 cetnarów ehlc.ba , 

kroc1;ył po szluko swej ka­
riery pedagogicznej jak udra~ 
matyzowany bohater: twar­
do i niewuuszenie Mieszkał w 
J:machu szkolnym. 1;ajmUjąc 
pokoje na pierwszym pi~trze 
z wygocinym widokiem oa 
główną bramę. 1\1iał przy so­
bie rodzin~, składającą si~ z. 
dośi: urodziwej żony i bar­
d1;o bnydkieJ, ale dowcipnej 
i ruchliwej starszej pani. ja­
kiejś ciolki C1;y kuzynki. Pa~ 
mict3m, dyrektorOW:l chowa­
la sobie w domu egrotYC1;n'! 
papug~, której nada ta imit:: 
•. Lora". P3n dyre-ktor posia~ 
dal znów ulubionego P5!l, 
cza rnego pudła który si~ wa­
bi! klasycznym imieniem : 
" Lukas". A ponieważ dyrek­
torostwo nie mieli dzieci, lu­
tez niezmordowany skrzekot 
papugi 1.ast~powa t dyrekto­
rowej pienczotIiwy szczeuk,t 
dziecka. )'..a5 w panu radCy, 
narowy pudla , ta kie wskrze­
szały jakieś tam namiastki 
uewi: ojcowskich. Wyprowa ­
dza ł psa cod1;icnnie osobiście 
na spacer do parku albo na 
ruchliwą promenadę wzdluż 
Sanu. Krucze to psisko mia ­
ł o takie dziwne usposobienie. 
t e jak ktoś 1; p rzechodni6w 
I1rzypadt mu do gustu, po­
nucał niewdzięcwik 5woj('I;O 
p:lna i ł asi ł się merdając 0 -
strzy~onym ogonem do ob· 
cego gośeia, a kiedy pan jego 
wołal gniewnie: - "Lukas do 
nogi!" - pies albo wcale nie 
1;wracal na ten rozkaz żadnej 
uwagi. albo na jczękiej wy­
rażnie Ignorow3ł swcgo C'h!e­
bodawcę, na którego z da!e­
ka grotnie szczekał. Na~w 
klasa darzyła sympatiłl tam ­
tą kolorowq papug~ dyrt:>ktO­
rowej. - Lora, Lora! Loou­
rrra!... - wolaliśmy do wi ­
szącej li olo':na klatki. Ptak 
el!zolyczny otywiał się na 
nasz widok i skrzecza ł agre­
sywnie. przeskakująe 1.apa­
miętale 1; jednej popr1;e('7.kl 
na drugą. Papuga miała pa­
radną kla t kC 1; niklowanymi 
prętami, która wbiała w na­
rożnym pOkojU. jak wspom­
niałem pn:y oknic. W lecie, 
kiedy okno by lo otwa r te. 
d rainiliśmy nie 1.awsze przy­
s tojnymi wyrazami papugę· 
Czasem wspinal się ktoryś z 
nos na pobliskie d rzewo i z 
małej odleglości. r01; pDc1.yna ł 
z ptaklC'm o~ywioną k.onwer­
sację. Nie wiadomo kied~·. 
nauc1;yliśmy ją bardzo brzyd ­
kich wyrazów. Skandał się 
u jawni!, kiedy ralU pewnf'­
go, pani dyrektorowa mając 
gości, ze zgrozą uslyszala. że 
w gawoncniu jej strojnej 
pupilki. zamiast stereotypo­
wego jak dotąd zawołania: 
.. Dzieft dobry, dueIi dobry. 
dobry ... " - ptak wykrzykuje 
dość. n')1;llmiałe: - "ku-wa. 
psialthew. Chiniu, ch:lbaslr;o! 
Ku-wa. psiakhcw. Chiniu, 
Chiniu, chabasie!" 

Sądny dziel'\ był naza jutrz 
w nnuej szkole. bo pan d,r­
rektor d,C'la ł koniecznie wy­
k.ryl: dowdpnyC'h interloku­
lorów poję ... ,e; ulubienicy 
swojej żony. 

{c.d.n,} 

STF,FA N CZA,IKOWSKI 

zjada czlonricli 
pole sa/O.lI, SIeTlę marchu:i, 
samochód ci~taroWIl kOPUS I lI. 
18 lOn mięsa. 11000 jn}, 
1750 kg r.ebull, 15000 /jrróu,l 
plyu6w. 1Iln6~ l wo owoców, $11-

,.liw, mas/f!, Tvb itd. itd. 



N a usługach społeczeństwa 
Nie na leżą do potentatów. Nic mają też bujnej historii i dale­

ko sięgającej tradycji. Ich plQCÓwKa liczy zaledwie" lala. Nic­
mniej jednak zdubyla sobie uznanie w szerokich krqgach spu­
lecleństwa, a mając na uwadze plany ro:twojowe, sądzie należy . 

że uzn a nie to będzie ros lo. 
Myślę. że najwyższy czas usunąć mroki tajemniczości i odjeryć 

karty. O to boha ter opowieści. Spó ld ~ielnia Inwalidów " Vo~6r 
M ie nia " w Przemyś l u (gwoli kislośe! - puC'myski oddział rze­
szowskie) spółdzielni). Powstała W 1964 f " II jej stery ujął mocno 
w swoje ff;'Ce i trzyma je do tej pory - 83~yli Palik, ci~żko 
poszkodowany inwalida wojenny (choć nu pozór nie mu nie do­
lega - przyp. aUL). Za1.rudnia ogółem 110 procQwnikÓw. IV lej . 
liczbie wajduJc sit: 92 pro!.'. inwalidów, Jej zadaniem jest głów· 
nie :O;lrzeżcnle obiektów państwowych i spółdlielclych, stąd na· 
zwa: uDolór Mienia". DOlorują wit:c owo mienie z;:mhv'IO w mle· 
ście, jak i w powit't"ie (np, w Kunkowcach, Oubicckul ludóe 
twardzi, zananQwan: w jicz-nycll przejściach wojennych i innych 
kolejach losu. Zajmują sic: również rozklejaniem plakatów, a tak· 
że (o czym niedawno ws,pominalam w osobnej notce) proWll dzą 
wYPożYCli!alnie sprzetu turystycznego. Wkrótce ich działahlość 
To"twinie sie: w kierunku jeszcze jednej, wielce ważnej usługi 
dla gospody!\ domowych - bcdzie nią uruehr.mienic magla elek­
trycznego. O ogr omnej jego przydalnosci nic potrzebuje chyba 
nikogo przekonywać. Toteż tym bardziej na czasie jest apel pod 
adre~em MPR B o jak najSZybsze dokonezenie remontu lokalu. 
" Rem onV' to moit' nawt'l zbyt duże slowo, gdyż chodzi głównie 
o po łożenie pod ł ogi. co nic jest przedeż lak bardzo pracochłonne .. , 

Od I lipca br. spółdzielCy przeje:l i funkcję odkażania al>arDlów 
te lefOnicmYCh. Dezyn fekcję tclefon/lw pnepr owadza się w opar­
ciu o uprzednio zawarlI' umowy z instytucjami i zakładami 
p racy. 
Ktoś i to n ie raz domagał sic: Czyszczenia 5zyb wystawowych 

na zasad zie zleceń, S póldziel n ia chętnie zaję ł aby się równicż i t ą 
us ługą, ale ... brak jej lu dzi, szczególnie kobiet. A tu tymcza ­
sem na poty ka się trud ll ości ze st r ony komisji k walifik acyJ­
nej ZUS- u. C hod zi o to, by obni'tył: granice: w iek u uprzywHejo­
wa nia in w alidów z 65 na 60 la l, a t akże o 10. by chętnych do 
pracy w sp- ni kwalifikować .:lo grup inwalidzk ich z kl a uzulą: 
" b ez prawa do reniy". Wówczas z pewnościt\ wzroiłyby szansc na 
~alrudn ienie, a tym samym zwięltszyłby się wachla rz wykony­
w anych usl ug {chociażby już wspomniane czyszczenie OkicnI, 
a w ic:c i grono ludzi p rzyda t n}' ch społecznic. 

Ludzie ze sp · ni są bardzo uC1ynni. Chetnie wlączają sie do 
ogólnospołecznyCh akcji, sa mi r uw,nie7. wychodzi\ li; cennymi inl-

Lody. lody ... 

Pan Kapała • 
l "Uszko" 

Wid o le dzieci 20jodoj!';CIJCh 
zc smokiem Lody /likooo Ide 
d:uVI, SamI ~rC~ZI!'; w OOrll ­
ce Io/Hllne dlll WS(~p!l,cmłl do 
cuIOere/llel, oby och/odzlć SIę ~ 
szklankll wodU sodowej tuu 
~(ltl\OWIĆ JJorc}ę łodow, Na 
brale cukierenek w !IIU:!l11I 
miescie ,ukI c/.yba JlIC naru­
ka. Jesl ich sporo. (Ile kln_ 
-I'a z nIch l'IoJlepszo - t r up:­
no pOtVledzlet, 1.00 kozdll mu 
SWO]!'; u!ubtOtlll. gdZie chO:llHe 
zaglqdo. Noleia/oby chyba 
ogloo/c oukie/f , aby dounl!­
dzieć sio: . clllie lodll Sil nu]­

-&maczme,sze. dawnie] bO­
WIem . prled lo / y, bezkollku­
rencyjflt' by/y W Przemyślu 
lod ll ptJM Knpoli. 

- Joka kllku/ezllta d:iew­
Cl ll nka mieszka/om z rod~i_ 
com! Prlll obecne; ItI. 22 SZ II ­
c:?"ia - o!,>owi/lda pani /\fa­
l" ia K is i e>lewsko, - DOm le tl 
bl/l to łusnokiq pnun Kapali, 
z pochod zenia Czecha • .2 za­
wodu zat cukie r nika. Pon 
K apal (l wr(lZ ze swą tONą 

"TIILcią" wypieko l PII~l., e 
pie r niki . (l wkie mial wy­
Iwóntię lod ów, k!órll mieśCI/n 
sit; w oficllllach la domem. 

Pan Kapalo 11Ie p()siw(a! 
zmcchartizowollych, ult'!'>~ 
!!lOI/IIt'll urlfJduii., ;a'<;ie i81 -
nieją d zisiaj, \V oeNu!ce tlll­
prltliollej lodenl llra,dou.'ll! 
się 'wbei('l(., w puslce ~aś 
masa pTzy,aQ/Owarta do :a­
mro;!eulo, Trlebo 1.01110 długO 
kręcić ręclnie korbką. obli 
mata .!!:lęslnlO/o. prlCm iellia­
;ac ~ię w lamarzni(:te. smorz­
ne /odl/. Oczl/wiAcie nie ro­
bi/ feao paf! Kopa/o, tylko 
jeoo pomocnt!.:., meiNlItna o 
o'yolnoll1/1"" wya/<rd zjl" MII~ 
sole!. l malenie" QIOWI!, Mild 
on jtdtlo lt(~ lt" oqraml/J/ch 1"0 - ­
miarów, druOie fei nie bll!o 
mniejgze tule ie zwj'l i('IC UJ 
ruionik, Ponirwui ;eoo Wt rafft 
i lUzy T.wcalU !lie od raz" w 
oczJJ - na:j/lcono fI/J ,.Uł ~ ­
Id('m". Prnwtf~ilVeno jem) 
i mirllia '1"'«1} nic slv'alllnm. 

Kiedy Uszko S'''o~l'~ !l1 ~WII 
pTacę, P/III f(fH)II./Q wkłada! 

(liii" s/omion/J kapelusl, u;­
mowa! koa:ZyC1ek, w lelórlll>l 
.. "t',jn1cle W , .. rl""t':ęo .. ,.,,, j . 
dowały się różllych rozmro-

c 
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rów tJ/i/d. Kair/a :- nicll lIU­
la odpowil'd,nklel1t iIU"'J por­
cji: :0 dwo, trzlI lub c:Wry 
ce1lly· 

Uszko ubiera! kall/III: (I/u­
Oi i CIOrny, okrywa! l1/owI/ 
llmlu.i'kf/ ~'Zfjlleczkq tbp 1/',;1/ 
)lIC IJOzw.i1{l/y mil 11Cl wloie­
niC kape/vsza), nas/ę/lllie lira! 
~1fI plecJJ Plllnio: (dUŻu, l/rl'W­
TIlOHO. s)Jlosu~ono kO"e1Jl~a 
l uc/ncy/etnJ. gdl/C bU/II w/o­
iOr/a punka l lodami. /tłuc 
ulico WU/(11 (InnlJ,;llvm ylo_ 
sem: 

- Y ... lody~ Y ... lody! 
Kiedy dZIec i US IU8M/y je­

go charoklerus/yC:1I )l g/Oli, 
bieały z cell tll siQmi i garnusz­
knmi'IQ rękncll, bo lOn/h Wle­
dy "iI' $fosOwono, 

Uszko bll/ bardzo popu.lar-
ną postacią w P 7l.emyY1u. 
Znalo flO kaide d~icc/f'l). 

GaMI 0 11 swoim wyolqdem 
yrl/bego Pilna K apa /r:. a jeQo 
glos robil mu wtponia ł ą. re­
Ie/omę. 

Uszk;o mia! mol lilki POkOIk 
tu olicyuie, gd zie "bar/aż Ul", 
;esli zdarzu1 Się dzieli de.tl­
raowy. o pan K upa/o t(1my ­
kal 5wojll I)racownię "a klod ­
kę i locfów /lie kręril. Cickll­
wym. objawcm bylo ta, że 
żadne z rlzleel nie wy,~mie­
W(110 Uszka. odllo$zqC' liiI: /tilit 
:: na!e:nY ln uznoniem. Prze­
eiei podClUS IIva!ów rliIQit/n! 
011 ciężl.:lI pUlnię złodarni. 
Nie Skl'TllIl się jcdrlak lIII. 
SUlU) los i bVt dla nos bnrd!o 
mllv· 

P('wtiego dnio :06101 pan 
KlIlla/1I Usz/.:a I/I('żyweQ/). / ,1'­
iol delIO 110 lói1l:u, chot la ­
ki 11Ul Q/I),~lIU za ż/jcio NIC 

tuiadO"IO. CO mu się lilalo. 
Nic wiauunto. dloc:egu u­
mll,l MO~e ~horowar.. \ ... ·f"'lll 
nie by/o ubezpiecza/lii i nIC 
knidu lIIógl ~Ię lecl ll{", lak 
ja ", te'oz, MU. dzieci. óur\110 
źa/owa/ymy, ic po ,iii lIie 
ma. Wkrótce po/e.n w 1"/)"1. 
/91-1 wy/mel!.!a I wojna iwia­
IOWrt. z miotła z vowieru1nli 
ziemi dom. patW Kapalę i je­
go ion.; Tli/cię oraz !(lk oar­
d!o popularną w.fród dzl e-ci 
b,dn'i(' pierto$z" wutwórJlię 
lodów w PrZfHI1ł1slu . 

ol 

cja tywllmi 0 10 na CteŚĆ V Zjazdu postanowili zebrać 10 ton 
złomu 7.('ll1zn('go. DziS zbiórka jest JUŻ na uknnczeniu. Tam, gdzie 
ty lkO to było możliwe, wokól lub przed powierzonymi ,wojej 
pieczy obiektami. załobJi kwietni!ti i zie l eńce. Zasadzill ponad~o 
wiele dnewek. A nil III kwartał br. zapłanowali uporządkowa­
nie mogil:; poległego \II Meoyce part yzanta, kapitana Błażeja, 
Zamjerr..ajil. polOiy{- na jego grobie pamiqtkową płytę. 

T utejs23 pod~tawowa organi23cja partyjne posiada 20 aktyw­
nych członkow. WSZy~cy spó ldzieJcy widnieją w ewidencji koła 
terenowego Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej, skąd ci naj_ 
blcdniC'jsi Olrzymują zapomogowe parzki, Czilml(owie sp-ni ko­
rzy.tają ze w.;lystkicb ŚWi:JUC2Cń socjalnych. Organizuje siC dla 
nich wycieuki. ich dzieci wysył[J na k ()!oni(' r Oboly wędrowne 
(np. w lym roku pi('rwsza grupa s pc:dza waklolcjc w woj. lu. 
belskim. z .. i II turnus zlokalil':owan'f !ledzje na zi('mi WllrSlaw­
skiej), r02:wija s ic: czytelnictwo. Biblioleka - wprawdzie ni('­
duża. lxJ o 4fi4 lomach - Wl'stllfcfa.:a,co l<as po!(lIjll gus.y czy,­
telników. Pnerzu!.'aJ'le pra'iO;:. zDuw:,7.yl~m tlIkic m. in. tytuły: 
"Weteran". ,,2a \\"oln"ś(> i lud". "Zoln ierl wolności" "l'ryi)una 
L udu". Przegląd czasopism jest wie:c ukjerunkowany, Chyba ce­
lOwo dla był~'ch kombatantów ... 

Co Jeszcze możn:J powiedzicć o dzia ł alności Sp-ni "Do"tór 1\1le· 
nia"? Rozważając to pytanie, zdecydowalam się napisać jeszcze 
s łów kilka o wypotyezalni spnctu turyst)cznego. Clcszy si~ ona 
dużym powodzeniem, ale ... Zawsze jest jakies .. ale'·. li w tym 
wypadku jego Ireśł: sianowi b r ak uśrodl,a wodnego. Spóldlicl­
nla należy do zrzes"tenia sportowego ,.Start". BylQ ono kiedyś­
właścicielem "kajnkowni" nad Sanem, Kiedy wyniklI! potl'zeba 
r emontu tcgo obiektu, spóldzH~Jcy zwrócili się dn wlndz klubo­
wyeh. by za jęły się t11 sprawą. Postulat załatwlOIlY 20$tal Od­
mownie Wytłumaczono siC krótko: - Brak ! undu5zy! C i z •. Do­
zoru Mieni a " czują, o lo ial. Jak lo nic ma środków? PT7.eciei 
my sami rukroctnie pła!.'imy niebagatelne kwoty z tytulu człQIl­
kostwa (np w roku ubieg ł ym 60 tyS, zlotych!), No. iI lak nara · 
żeni jesteśmy na szwank. Rzadko bowicm zn a jduje ih: amator 
w ypO'tyclcl'!ia kajaka lub 10dzi, Nik t nic m a ol:hoty diwigać nie­
poręC l.n)'ch ciężarów l cenIrum miast;l nad wod~. iI z kolei Stukać 
furgonetki. Rzecz ocz.ywista, te Istnienie kajakowni zlikwidowa­
ł oby Icn p r oblem, 

Niby drobia zg. 1l jednalt ... Takle i tym podObne drobnost ki 
utrudniają dzia/;>!nośl: spó ł dzielcom. Aż dziw, że są raClej tado­
wolen i. nie narzekają, nic zniechc:caj,ą sic: ... 

A. n OGUSLAWSKA 

P llllj Zosia obsl1Hmj(' klient6w tu lot, aie $zclęd~flC prz y 
tllm mi/ych uśmiechów ... 

W konkursie "O srebrną tacę" 

liderem nr 49 ze ..Sło wiańskiej" 
Emocje konkuTsowe potęgują się, W alka nic tacq $ię już 

zwartym frontem. Różllice punktów pom i(,'dly posz('ł,egolnyllli za· 
wodnikami sta~ą si(,' cor~z wicksze, Zdecydowanie prowod!1 kel­
nerka nr 49 z reslauracji .,Slowianska", która ma na swoim kon­
cie już prtcszlo 6U gl<;Sów_ P ani Zosiu obsługuje ~lientÓw w 10\, 
nie ,zcz(,'U1.,ąc pt·~y tym milych usmlechow. czym zyskuje soule 
sympatie Konsumentow. Np. gn;pa mlodzieży z OHP 11. "Rado~ 

skóru"dllt;kuje "ZII naprawde nybką i uprzejmą obsługę", Ol wy­
!tęplljący W je) lmi~niu pncwodnlczący ZZ ZMS - Andrzej 
Wójcik pisze ponadto: .. Brawo restllurarja ,.SłOwiańska". Oby 
wi~cej lakich na teren ie naszego kraju!'·. 

Nie s ą to gl osy odosobnione, Kupony, klUTe otnymujt'my, z re ­
goły opatrzone są dopi skami w rodzaju: "DzieklJ j.;> za nybką 
i gr~eC'll!ą obsługę' itp. Najcz~ściej , . dopi5u ją sic" tu,,)Iści z in ­
nych Kakątków polskI. To napt'aw(J~ cieszy 

Nil drugim pod w2gJcdem Hośc i gJu50W (3;;) miejscu w tabeli 
rozgrywel( znajduje si~ kelnerka nr 88 z "PolonH"_ CZytamy o 
niej m. in. "WvjąlkO\\'O uprzejma i sprawna, jak nAjbardziej ży­
c:diwa obsluga, skl:lniln na5 do pozylywnej oceny" - pis~ą 
w ul il!adnieniu wyboru Inej praCOwn iry ~-ct~a Kras in:yn. 
Podobne opinie o p. Marii znajdują S1(: na WIelu kuponach. 

eieny nall ponadt() fal(l. że do rozgrywek przysle:Pują coral 10 
nowi kelnerzy (oslatnio op, z .. Oazy" i "AdrU"). Wprawdlie­
start nierównv, atc J)uy dohrej kondy~ji i dopingu można jesz­
cze nadrobić stracone punkty . 

Zyezymy wS7.ystldm uczestnikom konkursu zdrowych. sporto-
w ych emocji, a l 

I ZYCIE PRZEM VS KIE 

\\' k pal' ·u 
pad"om 

jak w sióómym 
niehi ..... 
(piosenko} 

Park p r !Xfll)'5k!, d"unll mtana 
J~"" m"' ''ka rl .... w , ~d Spll~ cr ... W. 

n>l<" I$c<: w,vl.(ł<'nnk " l InU"~n •• ~ ll 
I'IO I« M'Iek. . M Dlnll 11<; nln\ 
""'~,' '',C3~ o k~ " I~ ; 1l.tl ~'" rll~ " . 
Je 'ailk. lIek r<,c '~m l~sl em, ",1-
<"' II',lIn nle,hts)'1. Oo"C'rw.,ja 
n"nr "")' r~ ł" f n l>I.,Wy :r.~IlI~db~ · 
n!~ . W ... ~!,)lc,.,1 ..... e le "'H~IlW I 
/l<,tó wllan la ,':.na ~'e salll~. 'IIle 
u""I<:, lu ~ , .. " i~ 1 pa >lIu Drzemy'· 
~!eIlO ('bOk u Il W, II I'IIII, tro to. I 
Inny Ch""DKter' , Inn .. mUJ.IIW)W­
d, Al~ fDk' p"~MI. J " takt':'m ~e 
o ll> rnmle pula,'.e " .... 1< \1 p"~,.~,,,. 
'I""·,on,, '~rn l' n, ''''b'e. Jedvn/o 
trrom otxok bramy l.\~ł t<·lowe l l 
nknc7.<:.n<'A" P,,"III"'U, cl~l(iC 
" .. kl:l,l~an"gn pr~e" "· .. ,,dali, no­
~i 'larly unl .. kl r,It",,' !~lta, 

WIem. I" ..... a" "<I<"~.wa sl<:, glO' 
5y. ~e n"l ... rnln,,~e, ~e lak b)'e 
""winnn. ho tn las nleomnl d~le· 
,,' IN.V ltd. hO ... OW!r~em. ~enle 
to 'Obl,. 0";;'' ,:lIysfakel; ""r"­
wia ntl nil Pt.vitl~d lo. ie n ie 
...... "m. gilzie .... )·]d<:' IdlC jeilf:l 
kr<:tvnli ,klultam!. N.emnl~J 
d'<;:llll"IlY s,l ... 'I>ll<tUyt lu ouy 
")'''''I1IU,Cjl. M~m e·,<,I"n~ć " lo 
kru ... ·t k"flle. b" p~rlt l<'5l D"­
len nP'''f\"lnśd D(I I/.M"OdHeu· , 
<<",.1.' l':I's","da ... n. Tu !:>kaś ouu­
'''''H'''~ ~I'~nk", l" oorUum. kto­
'e nltu'mu d~l,; "ie ~Iut.y. 6vl­
~~\~ ~~<l7,'wk", w k IMel \~nn 
~1 ... I~k" króluj~. 00 udumy $k!~' 
nlft n~r~7.ynMa 0<'1 In, sl<nez"/~ 
!lnrclllr8ka. O",,'" uD~"!la toł':' 1>0 
rnnt"nnj~ Obok n'l\ł~7.II. 

Chyl>a dnli<' slo: '''~ naw" bny­
<l~nl.,.m .... I<'m 7.a.lftn/iwmy HO: 
la~ I .. mu ~llrAdzlt. W/~d~e ml~l­
'~ie ni .. dndze r~,lv. Równlc~ 
"~In ... dM'n'ch ~h"ct T<l Wilrzvst .... o 

. Unl .. ~5unlll M I •• ,,, mil mizernI! 
m .. łllw"trL P,,"~j~m musl ~'O: Ul ­
I"", ~"II"n l e m!()d~let. I to nie 
IvIMn .. knln~. nie orzo-de w~z~SI-
kI ... t' " .... ,.~. 

SI)·S~I .,. m. Y." okoun!e bl"-,,e 
1100 nIllek" mlu" • .1,,'- "Polnej". 
R, . W!>. nlet' ll ta nim! póJdlj ln,1I1 
:i l ~ch "Plyl,·" ~.1,mą SIC ~"d""W_ 
kl!, • 1J:,'roltrnw .. cluTkiem". 
WOP n (J newl all ' lIe, a ZPT_y ~o· 
.o:o5pnd"ru(a oodi"m... Zr",zta. 
,~'< t ~al"a t le ~lleln t dO prn"v 
lo l ml:>sl" mMe ~.r()I,1 flo: wSI,'d 
\ p"k lerule ,·~ "ti",l ... D mn~" I 8;). 

,,'lit pruyr1 i um I'POrlątlkuJ.,. te­
ren k n tn z~mk" .. ' l1el l"",, ole w 
oku ltro;cl, "O lo oylby Z~ raj ... 
Al" "~rl n; łt.()n~. 

NI<" jn' .. ~my ~l>YI ,l<or~y do 
t~vo6w ' "nlrc>mych. Inne mllU'a 
l>lllt m,,; 'u"~ /(Iowo:. Ale m"-
1~ "'r"ud" /lI lDst a"rz"~a~. te 
"'.r s ·,ow nas nIe .o~umle. uml 
e,,,Ii "~"~" !,,m,· roo/e. J>rlekunaj­
nIV kh - je Prlemyśl ma nie 
tyl~" lnoo 181 l w5D"olnł'l puc· 
",,1,,1it , 

UDll!ksuJmy n"ue mlauo! 
?""'''my z u,"ern".kJ"lIo II"'~" 
l~k"lek. dO kl6ret;o bell .. !emy 
m<)1\1I l dl.mQ pOllrO ..... "d~.e kat­
tl ego 1l.zyb)'.~". 

!llwl""""y Ulmy n~~~ej ,:luty 
cna w."'y$l k i ~h, l<1 6 n y ", ~j " J~. 

k i .ł pT"j tk ty i pr"pn~yeS. W o· 
nl~ .. 'l"n"j 1\1 ~Plaw l,,-. 

"A S KO W S K I 

WlIjQlkowo llllrZe)/lI/l. 
sprawno _ lJiuq o p. Marli. 

f 'ol. '1'. Ziem bolewski 

Str. :. 
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",,,ciecz'''' osobiste Hotelowe kłopoty NA 
POMOC! TRZY ORI SLONE Dzień dzisiejszy 

perspektywy Piefwsty dzień lipca spny­
jal wych·ezkom. Na pieszą 
...... ~drówkę w okolice Pne· 
myJla wybrala się równ id 
16-1etnia Anna Skouylas 
wraz z kolei:anką l'lan ią 
Szc1.epanik. Planowały zwie­
dzanie rorlów w Oncchow­
each I Duhkowiczkllch. Z 
clekawoie! 7.3glądaly w 
zakamarki historii I wojny 
światowej. I oto nagle Ania 
mlknęla . Wpadła do ntcl:a­
bczpleuonej, głębokiej na 
kilka metrów, SIli re} sludni 
fortecznej. Pułapka była nlc­
widac!!na. 

Jej koldsnka uularmowa­
Ja chłopc6w pasących w po­
bliżu krowy. WSZyscy natych­
miast pośplen.yli mI ratunek. 
Dzilllllli bez paniki, :r. ro ... wa­
gą. ZapalOnymi gazetami o­
świetlali mroki Iludni, ich 
kolega. schodzi! w Iym cza­
sie po klamrach w jej głąb, 
by paskami prlywią""ć do 
łańcuchów cia lo nieprzytom­
nej dliewctYny, którą potem 
w5pólnymi s ilami wydobyli. 
P odc1Oa$ trwania akcji ratun­
kowej na miejscu wypadku, 
kto! inny pobiegł ladzwonit 
po, pogotowie. W niespełna 20 
min. potem lekarz udzielił 
Ani Ia~howej pOmocy Pr"l.C!­
wieliono ją do upit~la , gdzie 
powraca do :r.drowla. 

T ak pokrótce przedst awia 
sir; historia, klóra miała 
mleJs~e I li pca br. na tere'­
nic ruin fortu w Ouńkowlcl­
kach. ZrelacJonowala III nam 
matka uratowanej -dliewuy­
nr, która nie mate '(3pomnlec 
humanita rnel!(J I w pewnym 
sensit' bohaterskiego WYC1.y­
nu chłOpców . NajstarS'q z 
nlc:h Jesl r6wleinlklem Ani. 
Nazywa sir; Sl a n lslalV J a­
b l llńsk i. Uay si(' w s:>.kole 
pnyzakladoweJ ZWAWN Im 
Dymitrowa Pracuje w bryga­
dzie remontowej Frallcls7ka 
.zywlcklego Swoje dane per­
sonalne ujawni! dopił.'ro na 
wytrwale nalegania ma tki 
Ani Jego koledtY polostall 
:monlmowymi bohaterami. 
Uważają bowiem, ie nic nad­
zwyczajnego s ię nie slalo, bo 
udzielenie pomocy - 10 nor­
malna rzecz. Pani Zarzycka 
-Skoczy las sadzi j t'dnak. fe 
w sytuacJI, ł'dy wokal I lvny 
sl~ naul"kania na " Ir; d'lisie;­
sz", mło(hll'i". nal<'ty ujawni!' 
I sU'zel!:6lnie ceni(: w ypadki 
szlllchelneeo po~tf'oowanla. 
Pr~vzna\e""v rac.ll". My rów­
nici jesteśmy Tl<,lnl uznania 
dla postawy d,l"pt:fhv. kl(.­
TZ.Y nie of''>ol' lali glusi na 
sygnal S. O S. 

AI - 80 

Zarząd Miejski ZMS \V Prze­
myślu zorganizowal ~n.ydnio ­
WY biwak n.koleniowo - wy­
poczynkowy dla sWego aktywu 
z terenu miasta, Wzi~lo w nim 

• udzia ł tnydt.icstu te tl"mesow­
(:'Ów. Byla to w pelni udana 
imprt'u. ..CZAS WOLNY -
CZAS CENNY" - to ha510 
prtyświecalu wstystkim poczy_ 
naniom uctestników wspomnia­
nego przedsj~wzlęcla. 

ObóJ': fOl:lokowano w Uslt:>.y­
kach Duiny!:h. nad rzeczką 
Strwią:i:. Miejsce to bllrdto ma­
IOlVnicle: horyzont dookoła za­
mykają okazałe wzgóna poros ­
nil:te lasem: samo miaueo.Jc.o 
pOlpione w dolinie, nldle wy­
posaione w zakresie uslug han­
dlowo _ gastronomicznych 
przyciąga z roku na rok coraz 
wl,!cej turystów. Pr:a:ez tn.y dni 
panowala upalna. s łonecma po­
goda. Pomoglo to w realizacji 
p ro&ramu st.kolenioweEo, po­
zwa la jąc ł"czye zaj.('cia obowiąz­
kOwe z ponadplanowymi ką­
pielami slonet'znymi. 

Gospodan:e terenu okaulI wie­
le ~interesowania i rzeczowej 
pnmocy pn:emyskim zetemesow­
com. Już pier.\'szego dnia, 
wClesnym rankiem odwlf'dzili 
0002., l:lożyli na ręce przewodni­
czą('ego Zartądu Jl.lil'jsklego 
ZMS w Przemyślu , kol. Stanl­
s la wa MaliS'la :i:yczenla , jal, 
najprzy jemnieJszcgo I owocne­
AO sp,!dzcnia Clasu, intercsowa­
li sit: urządzcniem biwaku I dn­
loiy!i dużo staran, by l.apc\vnie 
pr~emyslanom jak Ilajdo~odnlej­
sze warunki pobytu. Równlc:i: 
pierwszego d nia. w godzinach 
pnpnludniowych, rozcgrane w­
s talo towarty$kie sDOtkanie w 
pilce noinej p(lmi€1.d:a:l' reprezr:.n­
!;;Jej", b iwaku, a ml(')scowym 
klubem .. Bienc2ad y". W CllI ­
sle c:ałego meczu wyrafną prze­
wag~ mieli gospodarze. kt6ru 
prlewyiszali przemyślan pod 
kaźdym ... .'lgledem. Oni te;!; wy­
g rali wysoko 6:2. Z druiyny 
ZMS-u w:>,róini1 sll:: kapllall ze­
:spolu, zdobywca braml(i J . Miś_ 
kiewicz. popisujący l>1c: pickny­
mi I celnymi st'rzalami. które z 
najwi,!kszym trudem parował 
ekspr:zemyślanin J urek Ma jgier 
(od dlu1 .. nego czasu shrający sic: 
be:zsku leunie o zwolnienie z 
barw "Cl'.uwaju"). DruAą bram­
kr; dla ZMS-u zdobył E. Siwar­
ga. Oprócz tych dwodl. na prze­
myskiej polowie p!r;knle 001010-
(Wito ustrzyckie,e:o stadionu (at 
żal. że z braku mlrjsep ni!! mo-
1lC: opisa~ go szeuej), wyrM.nl\i 
sil' jes7Cte ofiarnie .e:raJąc:y TtI­
dek Milafl owski I wlcepr1P'Wod­
n'rolący ZM ZMS Rnmek BI' vk. 
WiectOrem. prly ognisku odbyło 
sic spotllanrc 1ł11tor,kie T. Piek­
ły, który mowil o sytuacji wc 
wspMczesnej poe:>.ji. ('zyta l włas­
nI" ulwon' i odpowiadał na Iiez­
nc pytania. 

W dniach od 12 - 14 lipca odbl/wlII .tię na Mazurach X Onó! ­
nopolskl Zlot Turwstów Koleja r l Jł . Od koleja r .::w Wę:la PKP Z,,­
TaWlca _ Prll!r>1I1J:1 - M eduka olr~JoIm.nliJm1l piękne po~drowll!­
"ia l: 010('110 zlotu na ka rteczce, klórq prezeMlu]('mll· 
Dziękujemu za pamięć, 

Drugi dzień biwaku rozpoczę­
l iśmy od forsownej wycieczk i 
krajo:a:nawclcj po Izczytach oko­
liClllych wzgÓrz. Następnie u­
dllli i my sic na basen (obiektu 
legO mogloby pouzdrośde U­
strzykom niejedno miasto woje­
wódlkiel). gdlie wnyscy ldali 
sic na laskę .Iooca i ",'ody. Po 
obled7..ie ,potkaliśmy s ic z mgr 
Z. Gardym z Sądu Powiatowl:'­
go w Przemyilu. który (omówił 
pod'lawowe pokcia wymiaru 
sl)rawiec;lUwości, 7.apo:.nal zete­
ml!'!oOwców t. ogolnie obowiązu ­
jącymi norm ami prawnymi, mó­
wił o prO jekcie nowego kodek ­
su Itllrnrgo i Iystemu reeduka­
cJi wic:tniów poprzez p raer;. By­
lo lo bardzO pozylcNne I m<\­
dr1.C pomyślane !łpOlkanic - n 
czym świadczy ła. ożywiona dys­
kusja. W iwielle rakiet, ksi!;' ­
tyca i ogniska wystąpi! ppłk. 
S. Tysowskl z MON. z prclek­
cją nt. dwudzi cs topi~ciotccia 
LWP, historii I dnia dzisiejsze­
go wojska. Pulkownik pnyto­
czyi klika bnrdzn interesują­
cych , nsobistyc h wspomnień z 
okresu walk 2. bandami. 

Tcgo;!; dnia, z wizytą do ze­
temesowców dechal l Pnemyś­
la sekretarz KMiP P ZPR, 10W. 
Franciszek Karp. Towarzyszyli 
mu. w c:>.asie lego pobytu na 
biwuku sekrelarl KM w U­
strzykach, tow. Michał Pukas 
orat przewodniczący MRN, tow. 
Tadeusz Wt:'ron. Sekretarz Karp, 
bardzo blilii ko lwiązany z orga­
nizacJami mlool:ieiowymi. wie­
loletni działacz tego ruchu. 
prledstawil uczestnikom biwaku 
perspektywy rozwojowe miasta 
Przemyśla. Wskaza ł, te !lansa 
rozwoju miasta leiy w jcgo u­
przemyslowieniu, bowiem prze-
m)'sI Je~t najs kuteczniejszym 
c:a:ynnikiem mlastotworczym 
Pr?Cm vśl dn nl('dawna - mówi ł 
tow, Karp - by l miastem u­
mi(,fającvm. Obecnie jedn:lk, po 
latach chudych nadchodzą dla 
niego leps:>.e czasy. Wicie in­
westycJi p l'lemysłowych jui :ta­
twierd~onych oraz 1~i1ka lokali­
l.acji. o które ubiega sir; - z 
niem3 łyml uansamJ - Prlc­
myś l (m. In . fa bryka w:lIlOnóW, 
mająca 1:at r ud nit ok. 3000 lu­
dzI!. stworzy lobv warunki, 
gv.·arantuJlllco ws~echst ronny 
rozwój, nie tylko przemysłnwy, 
ale takie I u rbllnlslyClny ml~­
.sla. którc w lej perspe~tywle 
litalnby sic: jednym 2. najwir;k­
nych D.!irodk6w przr.my~lowych 
naszego w n)cwódltwa. t tu\aJ 
:r:ary,>owuje si,! stansa dla mło­
dzidy pncmysklej. pOleęJIojąC3 
na uzyskiwaniu takich kwalifi­
kacji. kl6rl" b "da nJubedne dla 
sprawncgo fun kcjonO",,'ania no­
wych lokładow wy! wórC1yeh. 
DI8tt'~o jut ob('cnie wa rto prze­
ciwd,IRlat od dawna obs"rwo­
wanemu odplywowl absolwf'n­
tów szkól Arcdnkh i zawodo­
wych. naldy iciile wią7ae lo­
sy O!IC1b!ste z losami nau('go 
grodu, który wkrótce w nad­
miaue ix'dzie dawa ł zatrudnie­
nie spccJall.(o:>m wysokO kwalifi­
kowanYln. Jest lo lym bardl ieJ 
istotne, ;.e l potrzeby mieuka­
nlowe tutejszej l udnosci za 
kilko lal bc:dą Icpiej salvshk ­
cjonowane nli obecnie. Na :a:a­
kończenie tow. Karp pueklUał 
tetemesowcom serdCC7ne po­
zdrowicnia od Komitetu Partii 

i iyczenia dalneJ owocnClj pra­
c.y dla dobra PoLiki Ludowej I 
idei socja lizmu. 

W ramach pnysposobienla 0-

bronneJo obozowicze odbyli tak­
ie strzelanie sportowe z kara­
binka malokalibrowego. Na j-
1('pS'Ze wyniki os i ągnc:1i koledzy: 
Zdzislaw Kielar - 39, Bogu­
slaw Siedlecki - 38 I Andrzej 
Sidorow - 31 pkt {na 50 moi ­
liwych). Wir6d kolcianek m i ­
strzynią celnego ognia okazala 
się Bula Kowal - 34 pkt. 

Rzecl: jasna. wicie spraw po­
minąłem w tej informacjI - z 
koniecwo§ci, z. braku mlcJsca w 
sympalyC'.tnym .. Zyeiu Pnemys­
kim". I(oniecznle jednalI chciał­
bym dodał: - i proszę tego nie 
skreśli/:. Panie Redaktorze 
był to biwak fodplewany: kat­
dą wolną c: hwilr; wykortys ly­
W~1l0 na naukc: piosenek ma$O­
w ych, patl'iolycznych i innych. 
dośc niekiedy :zabawnych. 
Wspomnice takie trzeb~ o w y­
sokicj dyscypl inie i obowiązko­
woici uczestników IJlwoku, któ­
rych to cech mógłby polazdroś­
ci~ przemyskim zett>mcsowcom 
niejeden, z orzędu bardziej zdy­
scyplinowan y. nból. S t'rdeclnlc 
dti€1.ku jc: u uproszenie na 
Wasz biwi'lk! Do zoooclcnia, 
przy j aClełe! 

TADEUSZ PIEKŁO 

Problemiści świa'a 

• 
I 

Od dłu:tszego czasu w r6t ­
n)'ch ś rodowiskach dyskutu­
wana jcst sprawa rozwaju u ­
slug hotelowych. Nasze ho­
tele nic są w stanil1'. zwłasz­
cza w okresie sezonu tury­
stYClnego, zapewni(: noclegi 
wszystkim osobom przyb)'wa­
j"cym do miasta. Stąd td 
wysuwane są różne propozy­
cje. ,Jedna z nich przt'widuje 
adaptowanie na ho tel budyn ­
ku latnl przy ul .Sportowej, 
druga - budowę nowego o­
biektu z fundu szów Glównego 
Komitetu Kultu ry Fizycznej, 
Sportu i Turystyki. Na ten 
obiekt pnygoloOwuJe się }ui 
dokumentacjI: I zostanie on 
llokali~owany w obrębie ro­
zebranych muraw klasztoru 
Benedyktynck na Zasaniu. 
Inwestycja ta jest bardzo po­
tr?Cbna, a lokalizacja uu­
udniona. Są jednak inne 
wania. Oto w prasie ",'ar­
szawskiej ukazały sie artyku­
ł y krytykujące pomysł. Ich 
autorzy uwaiaJą, te zamiast 
budowae hot!!1 w Przemyślu, 
naleiy przystosowa(: d o tego 
celu z.amek w Krasiczynie. Na 
pozór pomysł wart rOl:Waże­
nla, kiedy jednak zastanowic 
sle nad nim glc:biej - nie wy­
trzymuje krytyki. Podróine­
mu. który przyjeidia do Pr~e­
myślą na krótki okres, 
wygodniej jes t nocowa/: w 
mietcie nii wydawać na tak­
sówki lub Inne środki loko~ 
mocji. by dolne/: do Krasi­
czyna. A poza tym, co ma on 
fobić w nOcy, w cusie :a:aw:ei 
śnieinej. bur~. Itp. w n ic­
spr7.yjalącyeb warunk.ac.h at­
mosferycznych I komunika­
cyjnych? Hotel w Kras iczy­
nie zamiast w Przemy!1u ni­
gdy nie spe1ni ,wego l:ada­
nla. Projekt dotyczący bu­
dynku lainl jest jui od dłut­
szego czasu rOZWilżany przez 
wlad1.e mIPjsklt:'. OstatCClna 
deCyl:ja Jeszcze nie zapadła. 
n i!'mn iej lyskuje on coraz 
wi~cej l:WolennikOw. 

• 

JOHN M. R1CE 
Autor dlisieJszego zadania lolic7.a sie do cl:olówkl problemi­

sto ..... Wielkiej Brytanii. Jest rcdaktorem dzia-lu problemów do­
skonalego mlesl('unlka angielskicgo "British Chess Magazine". 
Posiada tytul mir;d'l.ynarodowe,o mistrza kompozycji uachowej 
oraz sr;d:>.iego mi~dzynarodowego dla kOnkufSÓw problemowych. 
Problemiśc i poisc.v biarą regularnie ud:>.iał w konkursach ogla­
szanych przez J . M. Rlce'iI. 

ZADANtF, SZAClIOWE 

Termin nadsylania Tozwiązań - dwa tygodnie. Prawidłowe roz_ 
wiązania wczm'l. udzlllł w losowaniu bonuw książkowych. 

J. P. 

~~~I:~1(lc. (.A..!Ua.-J.'OttJ;j4tJ 
O" DLA ,ZVCII> ~Z!:,I\YSKIj;GO' 



• 'Sladem naszych 
nolatek 

DROGA 
DLA WSZYSTKICH 

Prezydium MRN Wydział 
Cospodarkl K omunalnej i 
Mieszkaniowej w od powiedzi 
na notkę pt. "T ylko d la od­
wainych" Infor muje, ie na 
skutek zlej nawierzchni ul . 
Przemy sława unawlano tu 
zakaz wjazdu dla s amocho­
d ów cięiarowych. Zezwolenie 
m ia ly jedy nie samtK:hody 
przewożące sprz~t potrzebny 
do wierceń Przedslebiorstwa 
Pcstukiwań Naftowych. 

Po wyrównan iu kolein 
d ziur kamieniem nar zuto­
w ym pn:ez lłui~ drogową 
- co powinno nadąpic w 
pier wst.ych d niach lipca 
zakaz zostanil" zdjęty. 

Z-ca K ierowni ka Wydziału 
O K IM 

(-) Adam Sł:el.urowskl 

" Bieszczadzka" 
z flaczków 

I bigosu słynie 
•. Członkowle obot u w~-

drownego WSS "Społem " w 
P OUlaIJiu tyel.!! :r.dobycia 
"Srebrnej Piltclnl". 

"Wędrowniczki" depcząc 
pl~kną zit'mlc bieszczadzką 
tralily do Birezy l t.osla!y bar. 
dt.o uprt.ej mle obsłużone 
przet. k elnerki: Neglnc Zwie· 
nyńską i Teresę Pankle· 
w lez". 

"Pięknisie" z obozu W SR 
w Lubl.inie wyrażają swą po • . 
chwalę dla mll!.'j bufetowej 
p . I reny Sawetak". 

Podobnych adnotacj i w 
k siqi,(:e tyczeli r c.st tluraeji 
"BiestCztldzkll" w Birc;zy 
jest wieJe. Dobr zt' lo Św!ad · 
czy o '-espol e I kierownIKu 
placówki ob. Trębcd'lie. 
T rzeba przyznat. t.e perso­
nel " Bieszczadzkiej" ma nie­
ł atwe zad a nit'. W twykls. po. 
wsz:edni dzień obsługuje on 
około l 000 osób. w niedz.!e­
l e (oczywiście w sewnie tu · 
r ystycznym) około 2 500. pn.y 
164 miejscach konsumpcyj­
nych. J ak la two obliczył: -
r otacja ogromna. Kuchn ia 
wyd a je 500 obiadów dziennie. 
W soboty odbywają sic tu 
dancingi. n a które chętnie 
przyjeżdżają miesz.kańcy Prze 
m ytl a . 

Gospoda uczest niczy w 
k onk ursie CRS "O srebrną 
patelnię" I s tara s ic w,.paśt 
w n i m - Jak na j l e p iej. P lan u­
je się budowę p a w ilon u n a 
60 miejsc z przeznaezeniem 
dla obsl ugi w yclec7.ek:. Prace 
rozpoczną się p r awd opodob­
n ie jeszcze w bletqc ym r oku. 

,m 

Odwiedziny 
w piekarni 
W poblii u pieta t e mpe ra­

tuu sięG a c:r a ni c 50 s t oP. C. 
• w okresie upa łów n a wet 
w ięce J. N ie moi e t o ... jednak 
'lIIkl6c ic produkc JI. P iekarnio 
\\'SS nr I uraz nr 3 I pecja­
I luJą s i~ w w ypie ku bule ­
Ct.ck w odnycb I dClStarczają, 
n a r y n e k codde nnie 18 t ),. 
n luk t e&; o p ieC1ywa. 

Sranislaw« 
T rojniok mo 
powód dO .fO­
d owole nla , \<­
łnuechll.: te n 
chlebele ail( u ­
do I. wlll1ltlda 
bard.fO smak.o­
wicie _o 

JW 

Redakcja odpowiada 
Ob. SkollJrrlyk - Me~yka. In formujemy pana. :tc wmle­

nlono loka lizarj(: budynku mieszkalnego PRC w Medyce. Od­
powiedzia lne za budownictwo w lad'l.(' uznały Pa ńskJc i in­
nych obywatel i krytyCzne uwagi za sł uszne. 
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Nr 30 (3B) ZYCIE PRZEMYSKIE 

Jan Boch ma n. 
obsługUJe me­
cha 'lIcl 'lq WIll­
de Clęt k. IC' h. 
workóu' z mn ­
ka "Ił." !I'lł!ho 
nosić no p le' 
coch. DlIęl.- i 

ouromolllcz· 
nllm uflqd~e­
nlom. mmejSl IJ 
jeSl wysi/ek 
człowieka. 

VlZąd Stanu Cywilnego 
zanotował: 

URO D'L" S ' .... ' 

JMnnll O.~ho...,.k.. Ren~t~ 
1Ja.ltl~ 1. WojclC'<'n Blenlan. o~_ 
.Iun: suChOt~e(llr.a. Ma'ell !JO.ck. 
AneUl ,"hla..., .... DarluJJ! M .. I ..... ·• 
Ikl. Jan Podol .. k. Aniela LUlla. 
Joanna lIado,"lnwlk •• p l<n. p,. 
wll'Ckl. Jan ŚwJII:UI. J Qn Woj. 
t lenek. Jan PO<lOI31r. . M ",ek Cy­
nn Hnb<:I·1 Jed.e jlr.o. W llr.to r 
ZHYCZ1I)'. Zenon ł'edo.owy ...... M A_ 
rek K uchue"zkn. I rcn~ lI .. w .... 
P lol. Kp 'Clm"r~. LOtyn" Le"'. 
RenIII. Lupa. WI.(I)' s l" .... Slo ' n w_ 
Ikl. MI IIlOt .... la Lach. Rol;>O'tl n . n· 
(I .. rn .... n(ler RenII '. II Y('2.Gn. e.? .... 
gnu WoJnaro ...... kl ..... ·el K.",,· 
........ k l. J ol.nl. NI .. r.ftzlr.a. P Iot r 
7.IJ." . Lucyna n ueuk. PorOIII 
2,u,oWYka. O.rlu".. Slańkn. O ..... 
n, t. enleblo ... ~ k3. Mall'!Orun. 
0 .0.... 0 0.01. J.bln'.skl. n "be. t 
Jab l ońlkl. Je.zy Fryll1cwlca. 

Bfllla Pro:ylUCI. Jc rzy C,,·lkl~. 
Ro...,n I'omajd •. Joann; 9'''lIa. 
B.:I.h.r~ Men." Barl)e ", l.em_ 
n)'lr.. M.t':l'Iru.a R .. llkl .. wln • 
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Film 
kryminalny 

Anegdoty 
ZNAWCA 

PIS(lrz Ja" Wiktor Jlrzuje­
c/liIi kicdU§ '!II W'CL'Z',n O~I­
rorski u; R~e.~:mw~ki('. 

- M is/r;:u! - IXJwilal UO 
kierownik IIwII'fllCII - nie 
"ozS/oJe" SIt' 1tI()dll ~ Jeduq z 
waszych k8Hliek. 

- Z kt6rq? - ~OJ)loItlll ::ta­
ciekaw/onli pisarz. 

Z "N<;,dznikomi", mi-
BIUII! 

ROZTROPNY 

SII/nny olKor Cllar!ie Cllop 
lin. ,(!;HClI'. Jako uczcii. wlI­
bit nllbl;' .vYHawowfl. RZll,'d 
~I(! lHl/lIchomtast dQ lldcc~ki. 
ale wU,§CIl"e/flwi sklepu 11-
dolo się QO ~lo/Xl6. 

- CZ)I lIlit"sz .,otv%l 
sKle"ilcor:;:: - że !r::ebo ZO 
s::yby zaolacit? 

N(l'II rrt!mt>! Wlrr§lIil.' 
bicu"~m do (Iomu pa piclliq­
d;:e! 

OCENA 

Jakiś miodu 
ehomfortowI da 
dwuwiersz. 

- Swielnu 
fort - 1I/lIw '::11 

poeffl dlli 
ocen!l swój 

rzeki CIHlm­
d/uui ... 

ODPOWU:DZ WOL7't'RA 

Wolter ZaPlJtany pne.:: PJ'w­
nq nielviasfą, dlllNepo w "11'­
bfe lIie ma malieilslw, odpo­
dzied::iaj: 

- Bo pr::ecfei TÓllHllł'i w 
malieństwle Ilie ma nieba! 

WJJ/.Ir(ll : ;. k. 

onRAZONY 

w trakcie kole;IIego przed­
Slowi"ma "iI'lutki i ku.,.fJllO­
"U" oklOrktl IPypowiedzi% 
s/owa teksfu: 

_ ToIn 10fr! Tnkf hl,cel! 
W tym momencie ze 
soli Toz/egl sil: okrzllk.: 

_ To m",a sprawa kim 
jestem! Pr05l~ mnie nit> 0-
b razoć. 

Pr~ snlwie §miech!.o rozba­
wionej im:lIdeu/ern publicz­
ności sluibu por::qdkowu wIJ· 
prowuddlu ,1<1 §lOicZe POWIC­
tae podmLCyo Tllkarzo. kl/~ 
111 slawu tekstu pOCZill!lI ! lQ 
ObTUlę osobi.<tq. 

Zanotowa ł: 

ZBiGNIEW GROClIOWSK l 

zYCI E · P RZ).:MYSKIE 

DRUGA PRAWDA 
• 

Film ?:realizowany zos\:-<I w oporciu a powieM: J eana La­
horde. podobnie jak popr:!ednio .. Zbrodnia doskonała" tego 
samego reżysera, a więc ChI istian-Jaque·a. hkcja powieści 
Jest osnuta na autcntYC7.nych foktach. jakie miały miejsce 
w Cem'wie. Kroniki kryminalne 0krcśHly je jako .. arpr~ 
Jacoud". Znany geneWiiki adwokat osknitony zostu ł o za­
mordowanie Hvojej tony. Uniewinniono GO jednak z braku 
o('·l'.ywiSlyeh dowoduw winy. Jednakie w o(:zach opinii pu­
blle:!ne) Jacoud pc,,;cst31 morrler('~. 

FIlm zmienia mkjgce IIkcjl. zmIenia również nieco sytu ­
acie (ofiarą ~brodni pad3 prl\'jiH:ieJ dzicwc'tyny, w której 
łldwokilt był zakochany). al~ z3chowujc to, co na j Istotniej­
sze: ~p('cy rietny klimat prowinclonalnego środowiSka mi4S't­
c7ańsklcgo Wątek kryminalny zosta ł w7.boga~ony o 1'11'­
mcnty dram:<tu l;~ychclng .{'zncgo. Miloś/: cztcrdziestolet­
niego mo;-żczyzn) do mlod ... ] ~tl>dentkj i wyntk~j .. cy stąd pro­
blem \'i\'boru mil:dzy uczuel('m i tJozycJą !opołeezną. WYl\\'a· 
nic, jakie rZUl.'a mieszcza;ńskicj hipokryzji - wnystko to 
pncdstllwionc w kute~OI iaeh przezy/: psy<:'hologicl!n~'cl1 wy· 
krac?u poza ramy Itonw;:-!wjonaln('go .. krvmin3Iu" 

W rołach glownych wyst~puJą. Robert Hossein i Michcle 
Mrrcl<'L p"ll1 aktor~w. ktora odniosła olbrzymi sukcl"S w 
seril ObraH!\\ o przy&I..dut'h markizy ,\ng<:,Jjki. Jednak wraz 
:! nCl'uką picknej markIZy ulo t nił sic wdzi~k popularnej 
~wi,]7dy. zniknąl jej aktcr .. ki tel1',perumcnt, Za atu l filmu 
uważa sic natomia~t E:r~ Robl'rta Hosseina w roli a~wokata. 

Film jest barwny. Ul'lOkoekranowy. opracow:ln) w napi-
53ch. 

KINOMAN 

IV drodze lWU S1l1l. 
,"'at. J. WOJTOW l eZ 

) 
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Niedzielna wycieczka 

NIZINNYM SZLAKIEM 
W bllrdz:u urozmaiconym pod 

wZj(lcjocm knjoznnwczym 1>0-
wj~i<, przemyskim nit'nue i 
płaskie tcreny spotykamy na 
pln. wsch. od miasta. na t ,.as~e 
Mmlyka - Stubno. Db odmia­
nv . a także dlu pclnicjs7.e/tp po. 
Ulania walorów IUfvst.vnn\'ch I 
k"ajm:nawctych naszych okolic, 
propon t'jemv poświecii: jedną 
niedziel ... na ich zwiedzenie. Te­
relly lę sa pozbllwionc lasów. 
,I1.csto zaludniunl.'. Istniejace 7US 
tli osady posladnją bardzo sta­
re metryki i bol!ata Dr7.ps7.lni;~ 
histIJryp;ną. Na calej 25 km I ra 
sic z p'·zemyśla przez MedY1H: 
do Stubna kUT$ują u"lobu~y 
PKS. Komunikacje mamy wi .... 
doeodnn. 

J adwIgel. a Wegrami o pano­
wanie nad tą ziemi ą. Obe<; ­
nie SI\lbao slynle z wzorowe­
go PGR I hodowli rarowycb 
koni w państwowej stadnlme 
(w"rto obeine~). Wc wsi uook 
drewniaul.'j!o ko1le i61ka z IlI63 
r. znajduje sic: cmenlart wiJ­
j('nnv l 1915 r .. lIa kt6r:ym DO­
chowani zostalI iu l n1er~c l ar­
mii pruskiej: byli to orzewnt­
nic Polllcy z zaboru prl.lskiego, 
ro udc~ylać mOżna na zacIlO· 
wlln.vch tablicz:kaeh nagrob· 
nych. 

Ze Stubna \l'arto I.Idać sic: 
p i('$zo nad stawy r} bne w 
Slanawi,·. le1'1ce na w~hód 
od wsl (uwoga! stawy ;o;najdu-

Ounkowice 
...J"~~~Bl 

!!II KC' :~ 

Orty 

Na plcrws7.ym odciuku (z 
Przemvśla do MedYki - 13 km) 
na uW"'!e zasłuRujc dobnc u­
chowam' fort XIV "lIurkQ", 
wajdujacy .. i ... pa lewej s\rollio 
droRi tuż uf7.ed wsilI. od ktMej 
przybrał nazwe. Fort wykorzy­
stanY jeJ>t obecnie przC7. rabry­
kc win .. Pomona" 11A mU,l1.117.yn, 

Oojeżdżamy do Medyki. ~a­
d)' uow~\alcj w XIV w. JesllO 
mlejscowośc O bo~atych trady­
cjaCh historycznych. S7.e~,i1. t30-

zy odwiedZili Mcdykc w XV w. 
król WI. Ja,eiello. Odbv\l'aly sJ~ 
tuhi selmlkl 5zlach~kie. oM­
nlrj przf'ni('!;ione do S!\d/;'w<:'j 
Wj~;o;ni. W XIX w. wacz:"ie 
pnyctynil sic do jej rozwoju 
6w c'lCsnv wlaściciel ,lan Cwał­
bert Pawlikowski. Zaloi.vl on w 
1831 r. t)lerws~ w GulicJi szko­
le oerodnicUj ! pi(.'kny Pllrk o· 
rllZ zbudował okazal" palac. Z 
d1\wnd prles~loki niewi~le po. 
zostało. ocalal zabytkowy drew­
nia"y ko.ści6lek 7. 16011 r. odno­
wiony w 16511 r., dzwonnica 
drewniana i kapliczka z XIX W. 
wraz l 18-wleanymi fieuram1. 

Z M('dykl jedziem., w kierun­
ku pÓłnocnym do Slub111\. Mi­
Jamy wsie: Torki (pi~rwua 

wzmiankn o tej mlejscowo!el 
)XX'hodzi z 1464 r.l z zllbytkową 
drewnianą ' dlwonniq 'l XVlrl 
w .• naste:pnie Poidzi l&Cl z r6wnie 
starą melryką I l!I,bytkowlI cer­
Idewką ~ 1717 r " potem prtel 
!'la k iII dojełc!nmy do St ubna. 

Jut w 1387 Nku miejsrowośC 
ta adcgraJa historyczną role:. 
gdy wg. p'$:lnl.'j legendy .. Dit· 
we pod Stubnem" toczyła ~i(.' 
tu wnIkli mi(.'dz)' Polakami 
(dowodzunymi pnez kr6lową 

~ Tr~ 
, -I __ ~ 

ChotynieC 

r 'fS. w. 'Pel" zyfo 

ją $i~ IUI 113 gron1cą. wska­
"",ne jest wi~c posiadał: prw­
pustk~. ze~walającliI aa pObyt 
w PlUlI' gran,cznym). Na ...... 1. 
noc od wsi 0,i1.1ądamy ~ro.17.i · 
sku wczesnośrednlowiezoe. 
znajt'ujące si~ na lewo od dra· 
!;lI nllcdzy llrunowieami a 
Cholynccfl1. W ~anl~m Chaty!,· 
CU, udle,i1.,ym l] 6 km od St"b· 
na. znajduje s,~ cennu, Zll_ 
bytko\Vll Ir6j,,.b9wa cerkiew 
drewniano 1 U"~ ~ 

Ze Stuona .... r .. ..:III11y 11'1 samą 
drogą dO Przemyśla lub <,krN­
ną. nie<'() dluuzą, przez Ita­
dymno I Zurawiee. ["forma­
cj~: 00 Med."kl doiecha~ mo­
żemy aUlobusem MPK nr 9. 
00 Stubna w niedziele wycho­
dzą autobusv PKS o eodz. 7.00 
i 12.45. w:l'I'zorcm pOwraca lą 
do Przemyśla o eodz. [6.:15. 
(Cena biJet'l Przemyśl _ Stub­
no - 9 zł). 

JAN ROZA~S łn 

ZYCIE 
rRZEMrSKIF. 
Red.CIIJe • .,SpOl . Adres ted. fr­

ejl: Pn.,m,U, III. War , iuk'qo 
I ~ l ·.,le'"o, _ !!-It I a l -Sł. W.­
( \,1okl pr.,ollmerat" k warlain. 
_ ! I d . p6ltoe.na _ 52 d , .0· .• n. t.. II. P,enllmer.l, 
pn, jmll jll p O p l K .. Rllch" 
placl>w'd poc.lo wo 0./05Ielua 
_ 81;'ro Reltlam I O ",iouetl w 
n .enowle III. Grllowa[d.k. .t 
o. a. il U.,,,, o"e",,, ... e 

""d.wea W'd.wolel .... 
P.",,, we "N" .... ln' R.e5łllwskle' · 
RS \ V " Pru I " W R.esl"wle, ul. 
'Zero u ... " l."o l , Tel. d,refr ' o. 
w,d. '41· 7$. unt,.,,, u-n, to-51. 

Malerl"l6. o le lam6wlon,r~ 
redakcła nlo I ""'.ca. M-I 
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